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„...Zrozum cie raz w reszcie , — wif co dziś w  ja k im ś urocznym  obłę. 
dzie , krzew icie  h itle ro w sk i m it, k tó ry  tru c izn ę  w am  w du szę  w sącza , od- 
w ieczny na sz  g erm a ń sk i wróg by  - skłócić, by z m ą c i b y  odebrać odporność  
l m oc . . — bo dziś, c zy  ju tro , rozpoczn ie sw ó j łeu ło ń sk i m arsz na wschód. 
Tak chcia łbym  do w a szych  serc po lskich  do trzeć i d u sz .

B . R E M B O W S K I.

Jak długo ,Voclkischer Beobacliter“ będzie bezkarnie lżyć Naród Polski?
Od prowokacji hitlerowskiej u M o  już 5 doi!

Kraj  c z e l r o  na t f e c t i z / ę ?
Prasa polska napiętnowała niesły- 

cJ'an-! prowokację „Voelkischer Be_ 
°bachter“, który ośm ielił się nazwać 
®ki.aciy parlamentu Rzeczypospolitej 

°Iskiej „nieoczekiwanych rozmia- 
pów dem agogią44.

Stwierdzamy, że „tylko natych
miastowe wydalenie warszaw skiego 
korespondenta hitlerowskiego oi-ga- 
*ju może choć w drobnej mierze za- 
■l ŝę uczynić godności Narodu Pol- 
skiego, obrażonego przez prowoka- 

jo®! oszczercze om awianie wewnę- 
rznyeh spraw Polski ł obrad w pol- 

- parlam encie44.
. «Nowa Prawda’4 wyraziła nadzie- 
lpn że „nasze44 MZS. lak troskliwie  
Pr^estrzegające w prasie polskiej 
Przychylnego traktowania wewnetrz 
^ Vch stosunków w II. Rzeszy, znaj. 
"z‘e odpowiednią form ę pouczenia 
bezczelnego organu hitlerowców i 
^Powoduje należne zadośćuczynie
nie44.

Od apelu mija już 5 dni.
I nękaliśmy cierpliw ie przez ten 

Czas na jakąkolwiek reakcję ze stro 
powołanych wobec prowokacji 

naczelnego organu hitlerowskiego... 
Czeka się na próżno!

Milczy ulica W ierzbowa i milczy 
ulica W iejska.

Posow ie i Senatorowie obecnego 
Sejmu, tak czuli na najlżejszą kryty, 
kę w prasie polskiej, że aż dumagać 
się chcieli specjalnej ochrony przed 
atkami prasowymi —  dziwnie są nie 
wrażliwi, gdy ohce, zagraniczne pi
smo obrzuca ich błotem, nazywając 
ich obrady „dcmagogią“.

Nie zabrał głosu p. poseł grudzią 
dzki M ichałowski bezpośrednio na 
łam ach hitlerowskiego organu zaa

takowany, którego m owa nazwana 
została „szczytem demagogii44.

Milczą władze Sejmu, odbierające 
karty wstępu dziennikarzom pols
kim za krytyczne uwagi pod adre
sem dzisiejszego parlamentu.

Nie m ilczy tylko jeden czynnik: 
polska opinia publiczna, która do 
głębi oburzona niesłychanym  ata
kiem hitlerowskiego pism a z trudem  
hamuje się, oczekując, że przecież 
powołane w Polsce czynniki ujmą się

wreszcie za znieważoną godność Na 
rodu polskiego.

Raz jeszcze powtarzamy: warszaw  
ski korespondent „VoeIkischer Bco- 
bachter44 winien być natychmiast wy 
dalony z granic Polski!

Tej m inim alnej satysfakcji żąda 
dzisiaj społeczeństwo i nie wątpi, że 
tak silnie na każdym kroku akcentu  
jące naszą mocdrs, wość Min. Sprawr 
Zagranicznych —  w tej satystakcji 
potrafi mu udzielić.

Nowa Komisja i stare kukiełki!

WIELKA

W YSPRZEDAZ
POINWENTARZOWA

1ylk<> w firmie

■J. DlENERwfkaZO
^ y r o b y  Fabryk znanych ze 
swej doborowej produkcji jak 
^Ząbkowice44, —  „Zawiercie44, 

„Epiag4’, Karlsbad i inn.
Serwis stołowy porcel. karlsbadzki na 

B osób (25 sztuk) . . .  zł. 32.— 
T alerze porcelanow e . . .
^■•iżanki porcel. (6 sztuk), 
t a j n i k i  do herbaty  porcel. , 
G arnuszki porcelanow e 
Serwis do kawy porc. (15 szt.)
G a rn i tu r  do  k o m p o tu  lub 

e iast  (7 szluk) . . . .
Nastawa szlif, na 6 os. (25 szt.)
G arn itu r do likieru z tacą 

n a 6 osób (8 szt.) . . .
K ieliszki do wina najnow sze

f a s o n y ......................................
Szklanki (6 sztuk) . . . .
L am p y  e le k t r  4 plom. nikl.

EW  AGA! W yżej wym ienione 
towary m im o niebyw ale n i
skich cen są pierwszej jakości o 
^ y m  inużna się przekonać z ła
twością, bez obowiązku kupna. 
A zatem korzystajcie póki za- 
Pas staiczy!
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Ja k  już podaw aliśm y nasze ro m an 
tyczne m in isterstw o  przem ysłu  i h a n 
dlu, k tó re  przez dłuższy czas rozw a
żało jak  —  najm niej z raża jący  stery  
lew iatańsk ie  sposób in terw encji w 
przem yśle i handlu  —  postanow iło  
rozstrzygnięcie tej kw estii oddać w 
ręce sam ego... L ew iatana. W  tym  ce
lu pow ołano do życia jeszcze jedną 
kom isję  studiów  K om isja ta  n azy 
w ała się w tym  w ypadku kom isją  nie 
an ty - i nie pro  - e tatystyczną, nie 
anty- i nie p ro  - in terw encjonistycz- 
ną, ty lko  tak  poprostu  i sk rom nie: 
kom isją  dla zbadania spraw  sam orzą 
dów branżow ych. Można być z p rze
ko n ań  k o rporac jon istą , m ożna być 
nam iętnym  m iłośnikiem  kom isji 
w szelkiego rodzaju , powiedzm y więc 
m ożna być zaw odow ym  kom isjone- 
rem , ale na  Boga, nie m ożna pom ie
ścić sobie w głowie, że wciąż te sa
m e kuk iełk i w tej sam ej szopce, będą 
nam  m arn ie  odgryw ały tę sam ą nę 
dzną kom edię.

M am y już tego dość. ."iż się nam  
do cna znudził, zarówno dygnu ir,z od 
Zw iązku Izb przem . handlow ych Cze
sław  K larner, krzykliw y Iew iatań- 
czyk poseł Ilo łyńsk i, jak  i b. d y rek to r 
d ep a rtam en tu  węglowego, a obecny 
d y rek to r konw encji węglowej inż. 
Cybulski i najn ik lejsza szyszeczka go
spodarczego życia inż. H aluch-B rzo- 
zow ski, osław iony ze swej gospodar
ki w Jaw orzn ick ich  K om unalnych

K opalniach W ęgla, Żegludze P olskiej 
i innych  p rzedsięb io rstw ach , k tó re  
„uszczęśliw iał" sw oją osobą (do go
spodark i tegoż, będziem y inieli „przy  
jem ność" jeszcze pow rócić).

O statecznie m ożna się z tym  pogo 
dzić, że na po lsk iej nędzy, na pol
skim bezrobociu  u p raw ia  k lik a  lew ia 
tanska swoje... M ożna się z tym  pogo 
dzić i odpłacać zdecydow aną p ogar
dą system ow i, k tó ry  w ten  sposób 
„rozdział dochodów " to le ru je  i pod
trzym uje. Jest to  bow iem  podnosze
nie nepotyzm u do rang i system u i 
aw ansow anie system em  rodzinki do 
szarży p rog ram u  państw ow ego. Ale 
oburzającym  w tym  w szystkiem  —  
nieskończony b rak  tak tu , ta  d rażn ią 
ca w nętrzności ludzkie tępa p row o
k ac ja  Jen  bezw stydny ekshibicjonizm  
k tó ry  w yłazi w iecznie i n ieodm iennie 
z każdej rzekom ej próby reorgan izo
w ania gospodarstw a Polski,

P rzy  każdej zabaw ie, sm utnej czy 
w esołej skaczą te sam e kukiełk i, te 
sam e figurki... Za n itk i wciąż pociąga 
ta  sam a zdecydow ana ręk a  —  ręk a  
lew iatana i skotigaconych z m m  k a
pitałów  obcych. 1 dlatego zapytu jem y 
au to ra  p lanów  sam orządu  gospodar
czego w Polsce: dlaczego, w jak im  
celu i z jak ich  przyczyn o rgan izu je  
się fikcję kom isji, skoro  niety lko  my, 
ale wszyscy w iedzą, że p lany  są go
lowe... Dlaczego z reguły od pew nego 
czasu we w szystkich kom isjach M ini
sterstw a biorą udział p raw ie że w yłą
cznie ludzie zagranicznego k ap ita łu ?  
Dlaczego realizu je  się tylko i w yłą
cznie p rogram y, plany, idee i m yśli 
L ew ia tana i jego zgranych wodzów?

Czy rzeczyw iście tylko w m ózgach 
ludzi z L ew iatana mieści się uzdro
w ienie naszej gospodark i?

(rz. r.)
— o—

Dodatkowych awansów na kolejach
nie

O statn io  Z arząd  Główny Zjedno- , p racow ników  (telegrafiści, p rzetoko-
czenia Kolejowców P olsk ich  in terw e 
niow ał w M inisterstw ie K om un-kac 
ji w następu jących  spraw ach:

1) Rozszerzenie dodatków  noc
nych na  w szystkich pracow ników , 
pełniących nocną służbę, a nie ob ję
tych dotychczas tak im i dodatkam i.

2) P rzyznan ie  dalszym  kategoriom

Nieprawdziwe wiadomość o Legionie
Aff ocfęfcf*

WARSZAWA lei. W związku z 
wiadom ością zam ieszczoną w „W ie
czorze W arszawskim 44 z dnia 22 b. m 
w artykule p. t. „Trzy słupy Ge.i. 
Skw arczyńskiego44 o przystąpieniu

Legionu Młodych do Służby Mło
dych O. Z. N., dowiadujemy się z 
Komendy Głównej Legionu Młodych 
że wiadom ość ta nie odpowiada pra 
w dzie.

wi, torowi, i t. d.) przyznanych już 
innym  k a teg o iio m  dodatków  służbo 
wych.

3) U norm ow anie p raw  i obow iąz
ków  pracow ników  kolejow ych za tru  
dn ionych  w F rancusko  - Polskim  To 
w arzystw ie Kolei.

4) D odatkow ych aw ansów  d la p ra  
cow ników , k tórzy przez cały czas 
pracy  na P. K. P. dotychczas an i ra  
zu od r. 1920 nie aw ansow ali.

5) W prow adzenie na G órnym  Śląs 
ku  t. zw. angielsk ich  sobót w pracy  
na P. K. P.
M inisterstw o K om unikacji u s to sun

kow ało się do w iększości postulatów  
pozytyw nie, jedyn ie  kw estia d o d at
kow ych aw ansów  została zała tw iona 
odm ow nie.
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Dobiegają do mety
O brady  n ad  budżetem  w Sejm ie —  

om al że n ie pow iedzieliśm y: chw ała 
Bogu —  dobiegają końca. Pozostanie 
jeszcze k ilk a  tygodni sesji na  za ła
tw ien ie  innych  „kaw ałków *. Mało 
w śród  nich jest tak ich , k tó re  w yw o
łu ją  em ocję i d ają  okazję do p o p isa 
n ia  się krasom ów stw em , dlatego p o 
słow ie ko rzysta ją  z o statków  dy sk u 
sji budżetow ej, aby  wypow iedzieć, 
co m ają  na  w ątrobie.

U żyw ają też sobie, ile  c ię  zm ie
ści. Czując sw ą słabość do czynu, 
odszkodow ują się p rzynajm nie j 
w  słow ach. Specjalnym  celem  ró ż 
nych  k ry ty k  byli dw aj m inistrow ie: 
ośw iaty  p. Św iętosław ski i ro ln ictw a 
p. Poniatow ski. I rzecz znam ienna: 
najgw ałtow nie j k ry tykow ali k o n se r
w atyści, m ając  su k u rs  w sw ej prasie , 
naszp ikow anej więcej niż k ry ty k ą .

Jak ież za rzu ty  podnoszą konserw a 
tyści przeciw  tym  m in istrom ? P rof. 
Św iętosław ski d osta ł się pod ich ob
strza ł z pow odu spraw y ZNP.

K onserw atyści, gdy im  tak  p o trze
ba, p o tra fią  słyszeć ty lko na jedno 
ucho. Słyszeli, gdy p. p rem ie r za 
rzu cał ZN P „kom unizow anie“ , ale 
udają , że nie słyszeli, gdy ten zarzu t 
został cofnięty. Jak o  legaliści nie po 
chw alali odebran ie  ZNP. sam orządu , 
ale gniew ają się, gdy w ybory stan  ten 
napraw iły . M niejsza o to, konserw-a 
tyści nie dali rady  m in istrow i i nie 
dadzą —  ustąp i albo nie u stąp i, gdy 
p rrzy jdzie  czas na zm ianę rządu . Na 
ten  czas konserw atyści nie m ają  wpły 
w if

Na innym  podłożu w y rasta ją  a ta 
ki na  m in is tra  rolnicxwra. T u podali 
sobie ręce w ielcy i m ali ziem ianie, 
ale z różnych pow odów  P ierw si m a
ją  jeden  w ielki i dużo m ałych  żalów  
do m in istra  —  w ielkim  jest, że wy 
konyw uje  re fo rm ę ro ln ą  w ogóle, 
d rug ie  w ychodzą z założenia, że czy 
Sty zysk z h ek ta ra  nie w ynosi 500. a 
ty lko  190 k ilk a  zł. Tem u w inien oczy 
wiście m in ister, k tó ry  popełn ia  tę nie 
słychaną ,,zbrodnię“ , że stara  się o 
tańszy  chleb.

Innego rodzaju  żale m ają  m ali roi 
nicy. W łaściw ie bylibyśm y w  kłopo 
cie, gdybyśm y chcieli z wygłoszo 
nych  przem ów ień  w ysłuchać k ilka  
tych żolow. Zauw ażyliśm y tylko je
den, m ianow icie rozporządzenie d> 
rek c ji lasów  państw ow ych, pozw ala 
jące chłopom  n a  zakupno  b udu lca  w 
czasie od połow y lipca do połowy 

sierpn ia , tj. a k u ra t w tedy, kiedy

» l k lj z e z o l t k f  w y c i e r a e z l
w w ielk im  wyborze

FARBY, LAKIERY, PĘDZLE
po najniższych cenach poleca
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chłop m a najw ięcej p racy  w polu.
Należy jed n ak  sobie uprzy tom nić, 

że w szystkie te k ry ty k i i odpow iedzi 
na  n ie są tydko m askow anym  odw ro
tem , w k tó ry m  oddaje się jeszcze kil 
ka  strzałów .

Posłow ie m ają  m oże zam iar i ocho 
tę obalió ten  rząd , ale p ragn ien iem

tym  d a ją  w yraz ty lko  zapom ocą ob
fitego gadania , konkre tnego  w nio
sku  żaden  nie ośm ieli się postaw ić. 
W  jak im  bowiem  celu? Z m ienia się 
czy dąży się do zm iany rządu , jeżeli 
są w idoki, że przyszły  będzie lepszy 
—  jak ie  istn ie ją  u nas w tym  k ieru n  
ku gw arancje?  Przbcież Sejm  wie,

że nie m a najm niejszego  w płvw u na 
dobór członków  rządu!

Rzecz leży w tym , że posłow ie 
w krótce w rócą do dom u czy do „te
ren u ". T rzeba z czym ś s tan ąć  przed  
ludźm i, cnociaż nie sw ym i w yborca: 
mi, trzeba im zaim ponow ać: „a to
m in istrow i dałem**. W  dom u wobec 
s tarosty  będzie pokorn iejszy , niż byt 
w Sejm ie wobec m in istra . Tego w i
dzi przez k ilka  tygodni, tam tego 
przez cały ro k  i m a do niego rozlicz
ne „interesy**, znam ionu jące zależ
ność. L.

Jak powstała nowa
BEsśoraiś

tudstytucia
Po sześcioletn im  kryzysie u stro jo 

wym , nacechow anym  cz te rem a, ple
b iscytam i, dw u k ro tn y m  ogłoszeniem  
stan u  w yjątkow ego, jak rów nież pró 
bą zam achu  stanu , zam ierza E ston ia 
ibecnie w XX. rocznicę swego pow 

stan ia , p rzystąp ić  do ob ran ia  nowe 
go p arlam en tu  na  podstaw ie nowej 
konsty tucji.

Jak k o lw iek  przesilenie parla inen  
ta rn e  było w E stonii ogrum nie gw ał
tow ne, to jed n ak  przebieg tegoż był 
znacznie łagodniejszy, aniżeli w  in 
nych now ych, państw ach , gdzie rz ą 
dy p arlam en ta rn e , o p arte  n a  konsty 
tucji, zostały zupełnie zniesione i to 
n a  czas n ieokreślony.

P ierw sza ko n sty tu c ja  E stonii, z ro 
ku  1920, by ła jed n ą  z n a jrad y k aln ie j- 
szych w E uropie. W edług niej rządy  
abso lu tne  sp raw ow ał p arlam en t je 
dnoizbow y, k tórego  w ładzę teorctycz 
nie m iały  ograniczać plebiscyty. W  
prak ty ce  jed n ak  okazało  się, że p rze
prow adzenie p leb iscy tu  jest zbyt ucią 
źli we, a w przeciągu  przeszło  jednego 
dziesięciolecia odbył się jeden  jedy 
ny  plebiscyt. O rd y n acja  w yborcza, o- 
p a r ta  na system ie p roporcjonalnym , 
rozszczepiła ponad to  skład  parlam en  
tu i u tru d n iła  u tw orzenie  rządu

Gdy w skutek  k ryzysu  gospodarcze 
go, rządzen ie staw ało  się coraz tru d  
niejsze, w ciągnęli przew odnicy  p a r 
lyj: ag ra rn e j i cen tru m  —  K. Pats i 
i J. T ón isson  —  do sw ojego p ro g ra 
m u żądan ie  ustanow ien ia  p rezy d en 
ta  w drodze p a rlam en ta rn e j, w edłuK 
w zoru F in land ii i Niemiec. W  p a r ła  
m encie jednakże spraw a ta  została 
poruszoną dop iero  w ro k u  1932, gdj 
w rzenie w yw ołane krvzysein . zaczy
nało być groźne.

P a rlam en t spóźni! się trochę, a 
•'m iana konsty tucji w plebiscycie 
p rzep ad ła  m in im alną w iększością 
głosów. P rzeciw ko zm ianie tej głoso
w ała  nie ty lko  lew ica, lecz rów nież 
sk ra jn a  p raw ica, k tó re j faszystow 
sko zorganizow any „Zw iązek bojow - 
ników  o wrolność“ dążył do d y k ta tu 
ry-

W iększej jeszcze k lęsk i doznała w 
czerw cu roku  1933 d ruga  p ró b a  zm ia
ny  konsty tucji. P ró b a  ta  zeszła się 
ak u ra tn ie  z w irem  gw ałtow nych 
walk, spow odow anych dew aluacją  
korony . Gdy następn ie  E ston ia  przy 
stąp iła  do b loku  szterlingow ego, p a r

i lam en t nie m ógł już inaczej rządów  
swych spraw ow ać, jak  ty lko  przez o- 
głoszenie s tan u  w yjątkow ego —  ce
lem  zapobieżenia rozruchom  —  co 
nastąp iło  w s ie rpn iu  1933 r.

W  tej gorączkow ej atm osferze 
przeszedł w trzecim  plebiscycie, w 
październ iku  1933, p ro jek t zm iany 

konsty tucji, przed łożony przez „Zw ią 
zek bojow ników  o wolność** —  wię 
kszością 2y3 głosów, p o p arty  naw et 
przez n iek tó rych  naczelnych p a r la 
m entarzystów ,, d la w ybrn ięcia  n are 
szcie z tej ślepej uliczki

W łaściw ością te j k o n sty tu c ji by 
ła  ioj n iesłychana rozpiętość. P rezy 
dent, przew idziany tą  konsty tuc ją  
m ógł rządzić n ie ty lko p a rla m en ta r
nie, lecz rów nież prezydialn ie, lecz 
m ógł także —  w edług w łasnego u zn a 
nia —  rządzić zupełn ie bez parlam en  
tu  — czyli jak o  d y k ta to r. —  W szysi- 
ko  zależało od osoby prezydenta. K a
żdorazow y w ybór prezyden ta m ógł 
zatem  decydow ać tak  o u stro ju  p a ń 
stw a, jak  rów nież o jego przew ro  
cie.

W krótce u jaw niły  się liczne próby 
zam achów  anty rządow ych .

W reszcie za ją ł się sp raw ą sen ior 
rządu , K Pats, i w lu tym  1936 poddał 
pod głosow anie p leb iscy tu  w niosek 
zw ołania Z grom adzenia N arodow e
go, sk ładającego  się z 2 Izb, celem 
opracow an ia  now ej konsty tucji. 
W niosek ten uzyskał jeszcze w iększą 
ilość głosów, niż p ro jek t zm iany kon 
sty tucji z październ ika  1933 wobec 
czego została u ra tow ana d roga do 

re fo rm y  konsty tucji.
P race Z grom adzenia N arodow ego 

trwały od lutego do sie rpn ia  t937 r. 
W  poszczególnych okręgach  w ybor
czych zostało w ybrany i h 80 człon 
ków  pierw szej Izby, w pierw szym  
głosow aniu, k tó re  się odbyło w e
dług system u angielskiego. W  dru 
giej Izbie, sk łada jące j się z 40 człon
ków', połow ę m niej w ięcej stanow ili 
przedstaw iciele Izb  zaw odow ych; 10 
członków  było m ianow anych  przez 
sen io ra  rządow ego, pozostali byli to 
przedstaw iciele w yższych szkół, k o 
ściołów, sądu, sam orządów  i t. d.

W edług now ej k o n sty tu c ji P rzed  
stawńcielstwo N arodow e m a się sk ła 
dać z 2 Izb, w głów nych zarysach  zbu 
dow anych jednolicie. W i ik  upraw’ 

nionycli do głosow ania został p rze .

PEINiSTER-MELCZEK
N astępcą E dena został —  na razie  

ty k o  jak o  k ierow nik  m in. sp raw  za
gran icznych  —  lo rd  H alifax. Jes t to  
ten  sam , k tó ry  przed dw om a m iesią
cam i był ze spec ja lną  m isją u H itle
ra , o k tó re j w yn ik u  św iat nic się nic 
dow iedział. Bo lo rd  H alifax  um ie mil 
czeć i stąd  nazyw ają go lordem  - mil- 
czkiem .

Obecny m in ister z rob ił typow ą k a 
rie rę  dla a ry sto k ra tó w  angielskich . 
Rozpoczął ją  w rok u 1910 jak o  po 
seł konserw atyw ny  a już w  roku  
1925 osiągnął jedno  z najw yższych 
stanow isk : został w icekrólem  Indii.
P o lity k ą  zagran iczną w łaściw ie się 

nie zajm ow ał, ale to nic nie szkoazi 
lo rd  angielski w szystko um ie i w szyst 
ko po trafi. Nie będzie zresztą potrze 
how ał naciągać się, m ając  nad  sobą 
C ham berla ina  a obok siebie stałego 
i p arlam en ta rn eg o  podsek re tarza  s ta 

nu, k tó rzy  załatw ńają „czarną robo- 
tę“ .

Gzy lo rd  H alifax  będzie m iał szczę
śliw ą ręk ę  do p rzeprow adzen ia  tego, 
do czego został pow ołany: do u trzy 
m an ia  poko ju? Nie u lega w ątpliw o 
ści, żc —  jak o  w szyscy Anglicy —  
jest p rzekonanym  pac ^fistą z tym 
ograniczeniem , że gdy in teres Angl 
tego w ym aga, nie cofnie się przed 
w ojną. Co jed u ak  z. lego pacyfizm u, 
jeżeli za p artn e ró w  m a [>p. H itle ra  i 
M ussoliniego, d la k tó ry ch  pacyfizm  
jes t rzeczą najw yższej pogardy?

M ożna śm iało  pow iedzieć, że A n
glia weszła na bardzo  śliską drogę, 
k tó re j zna się początek, ale nie w idzi 
się końca.

Je j serdeczne p ragn ien ie : u trzy m a
nie pokoju  nie spo tyka się z w zajem 
nością. Cóż, A ngiia jest nasycona i 
nie szuka now'ych zdobyczy, chcąc

OD I MARCA X  .  f  I  u  
1938 I n o  t o l e t ł e

C l .  V A t r a k c j a
Ł t l e n n e  I  v o n n e  u . s . a .
VI C A S  A N O V I E

sw oje u trzym ać i —  w yzyskiw ać w 
spokoju. Niem cy i W iochy na to m iast 
są w ygłodniałe, p o trzeb u ją  kolonii 

i surow ców , a w łaśnie Anglia jest 
główmą przeszkodą w ich osiągnięciu.

Czy wobec tak ich  sprzeczności m o 
żliwe jest w yrów nanie? P olitycy trz e 
źwi m ów ią: nie. M ożna sp rzeczno
ści przez jak iś  czas k la jstrow ać ; m o
żna naw et przez jak iś  czas udaw ać, 
że się ich nie spostrzega —  koniec 
końców  m uszą kiedyś być w yrów na 
ne. A m ało jest tak ich , k tó rzy  wie
rzą, że tak ie  w yrów nanie uda się w 
w drodze pokojow ej. F.

sunięty  z lat 20 na 22 a  to celem  od
sunięcia  w ojska od b ram a  udziału  w 
głosow aniu.

P ierw sza 1 zba p o p iad a  p ierw szeń
stw o nad  drugą: w yraża  ona rządow i 
votum  ufności i za tw ierdza budżet 
państw ow y. W  razie  k o n flik tu  z d ru 
gą Izbą, p rzyb iera  wniosek p ierw 
szej Izby, uchw alony w pow tórnym  
głosow aniu  w iększością 375 głosów, 
form ę ustaw y. P rzy  budżecie p a ń 
stw ow ym  w ystarcza już abso lu tna  
w iększość pełnego sk ładu  Izby pierw
szej.

Z akres w tadzy prezyden ta  pań 
stw a został ograniczony w stosunku  
do konsty tucji z roku  1933. P rezy
den t nie może obecnie up raw om oc
nić budżetu  państw ow ego bez parla* 
m< ntu. Również nie m a on już p ra 
wa abso lu tnego  zak ład an ia  veto 
jirzeciw  p ro jek tom  ustaw y parlam en- 

i tti, lecz tylko praw o icli zaw ieszenia. 
Może w praw dzie ogłosić now e w ybo
ry  do parlam en tu , lecz nie w olno m u 
przez czas dłuższy rządzić bez p arła  
m entu.

W ybór P rezydenta P ań stw a odby 
wa się w sposób p rzypom ina jący  w 
pew nym  stopn iu  takiż w ybór w P o l
sce. Jednego k an d y d a ta  m ianow icie 
p rzedstaw ia Izba picrwrsza, drugiego 
Izb a  druga, a trzeciego p rzed staw i
ciele sam orządów’ tery to ria lnych .

Z pośród  t jc h  trzech  kandydatów  
jeden  zostaje w ybrany  P rezydentem  
P ań stw a w drodze p leb iscj tu. O ile 
jed n ak  w szystkie trzy  ciała, upraw - 
nic-ne do p rzedstaw ien ia  kan d y d a ta , 
zgadzają się na j( dnego [ tego sam e
go kandyda ta , a ten  o sta tn i uzyska 
na w spólnym  zeb ran iu  tych trzech 
ciał .‘F5 w szystkich głosów, wów czas 
k an d y d a t ton zostaje prezydentem  
bez plebiscytu

P raw o  inicjatyw y, odnośnie zm ian 
k onsty tucji zostało zatem  oddane P r t  
zydentow i P ań stw a oraz obu Izbom  
p arlam en tu . Jeżeli dwu po sobie n a 
stępu jące  składy p arlam en tu  uch w a
lą zm ianę, to sta je  się ona praw om o 
cną , jeżeli P rezyden t nie zgadza się 
z odnośną zm ianą, m oże ją  oddać pod 
głosow anie w drodze plebiscytu , któ  
rego w ynik  stanow-i ostatecs ne ro z
strzygnięcie

P ierw sza konsty tucja  z ro k u  1920 
k tó ra  w yłoniła się z rew olucji n a ro 
dow ej, m iała ch a rak te r  rady k aln y .

D ruga, z ro k u  1933, uchw alona pod 
czas najw iększego nasilen ia  kryzysu, 
w ykazu je w yraźne rysy  faszystow 

skie. —  T rzecia, z ro k u  1937 jest, ja  
ko  owoc dośw iadczeń najstarszych  
m ężów  stanu  E stonii, bardzie j k o n 
serw atyw na. Dąży ona do połączenia 
silnej w ładzy państw ow ej z ustro jen i 
libera lno  - dem okratycznym , odpo
w iadającym  ch a rak tero w i estońskie
go chłopa, a jednocześnie p ragn ie ją 
u ch ron ić  od w ielkich wstrząsów' i 
w ahań , oraz zapew nić jej, przez speT 
cjalne insty tucje  w ięcej stałości i ró 
wnow agi. P rzez tę now ą konsty tucję  
pragnie E ston ia  być pierw szym  z no- 
w ycn państw ', k tó re  z zaburzeń  k ry 
zysow ych w racają  do norm alnego  u- 
s iro ju  rządow ego.

W ybitnym  udziałem  w- pracach  
p ro rząaow ych  odznaczył się n a jp o 
pu larn ie jszy  w E ston ii Naczelny 
W ódz, G enerał J. L aidoner.
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Przed Kongresem Ludowców w Krakowie

Wywiad z członkiem lady Naczelnej
S t r o n n i c t w a  iludowego

(Nasza specjalna korespondencja z W arszawy)

W obec zbliżającego się Kongresu 
stronnictwa Ludowego w Krakowie 
w dniach 27 i 28 bm. współpracow- 
Q,k nasz m iał sposobność rozmawiać 
w W arszawie na ten temat z jednym  
* członków Rady Naczelnej, wybiera  

się na wspom niany Kongres. 
Osobista, dawna znajom ość ułatwi
ło naszemu współpracownikowi mile 
Udanie. Rozmowa toczyła się szcze
r e  i serdecznie. Oto jej treść bardzo 
tnteresująca w głównych zarysach:

—- Czy jedzie Pan na Kongres do 
Krakowa i jak się Kongres zapowia
da?

Jaki,, nie jechać — odpowiada za* 
Pytany. O czywiście, że jadę. Będzie 
t® Kongres, jakiego chyba w P r ^ <  
*d® było. Komitet urządzony w Kra
kowie, to dobrze zorganizowane ze 
kranie, jak mnie informują —  nie 
*t°że pudołać zgłoszeniom  i odpowie 

dziom kilku tysiącom  chcącym brać 
^ nim udział. Lecz nie wszyscy m a. 
JĄ statutowe uprawnienia, a Kraków7, 
to niczego nie przepuści poza to, co 
komu przysługuje. Nawet b. posło
wie nie będący członkam i W ładz 

Partyjnych, albo, o ile nie są delega
tami nic będą m ieć prawra uczestnic
z ą .  Nawet przy największych ogra
niczeniach ilość uczestników w ynie- 
sie ponad 1.200 osób, choć tylko je
den delegat przypada na 500 człon
ków.

-—- Czy prasa będzie dopuszczona 
®a salę obrad?

Nic podonrego. Ani jedno pismo 
dostanie wstępu na salę obrad, 

‘̂ uzie tylko biuro prasowe Stronnic
z a ,  które wydawać będzie kom uni
katy. ^fie będzie żadnych „gości“. 
Kongres, to nasza wielka polityczna 
Godzina przedstawicieli mas ludo
wych. Rodzina ma dużo do powiedze
nia między sobą i niepotrzebuje choć 
i'y najlepszych sąsiadów —  do towa
rzystwa. Bo często nawet sąsiedzi 
Przeinaczają to, co słyszeli. Komu
nikaty mają być sumienne. Nad tym  
‘na już specjalnie czuwać sam Pre
zes Kongresu Thugutt.

— Czy p. Thugutt będzie przewod
niczył Kongresowi? —  podobno cho
ry?

Prawda. Prezes Thugutt c'ągle nie
domaga, ale na Kongres pojedzie, ter 
i'y miał nawet... Trzeba znać obowiąz 
howość Thugutta. U Niego obowią- 
- ck —  rzecz święta!

—- Czy przewidujecie Panow ie, ja- 
d e  zm iany w e władzach Stronnic

twa?
Chyba nie w ielkie. Dziś wpraw- 

dzle „W ładza“ to ciężka rzecz i trze- 
ha wielkiego poświęcenia, by ją po
dejmować, ale najwyższy autorytet 
Stronnictwa Ludowego i tak k n -  

ruie wszystkim  i nic się bez niego nie 
dzieje. W  Komitecie Naczelnym  
Wszyscy przepracowani, zdzierają się  
niesłychanie, ale w tym czasie nie 
Wolno nikom u uchylać się od pracy, 
choćby ginął na posterunku.

—- Czy prawdą jest, że Marszałek 
Kataj pragnie trochę odpocząć i że go 
*®a z’uzować prof. Kot, który ma 
Przenieść się jakoby do W arszawy?

Pierwszy raz coś podobnego sly* 
szę. Prof. Kot także jest niezdrowszy  
°d  Marsz. Rataja. Cierpi na serce i 
Wszelkie w iększe wysiłki grożą mu 

ardzo poważnym i następstwami.
'— Kto prócz delegatów Kól ma 

prawo uczestnictwa w Kongresie?
Kongresie prócz delegatów Kól 

Uczestniczy: Prezydium Kongresu,
Naczelny Komitet W ykonawczy i bez 
•nało 100 członków Rady Naczelnej 
Stronnictwa, Naczelni Redaktorzy 
pism partyjnych. Poza tymi —  nint.

Czy będą dopuszczone delegacje

innych Stronnictw np. do wygłoszę 
nia mów7 powitalnych?

Nie będzie takich. Stronnictwa mo 
gą tylko przesłać pisem ne pozdro. 
wienia i wyrazy sym patii. Delegaci 
żadni nie będą dopuszczeni —  pou 
żadnym pozorem.

—  Czy Kongres Stronnictwa bę
dzie w nosił o powrót em igrantów i 
których?

W szystkich, albo nikogo. U nas 
się nie robi wyjątku wobec nikogo.

—  Czy Kongres będzie się doma
gał nowej ordynacji wyborczej?

Przede wszystkim  będzie się doma
gał poszanowania prawa i sprawiedli 
wości. Przywrócenia praw szerokim  
m  as Om społeczeństwa na zasadach  
demokratycznych, a nie na zasadach  
mętnych doktryn z sąsiedztwa zachód  
niego, czy wschodniego. Kongres po
tępi wszelkie mrzonki totalistyezne, 
faszystowskie, bolszewickie, czy jak  
się tam jeszcze je nazwie. Chłop pol
ski jest już na tyle uświadom iony, że 
mu nie pachnie pańszczyzna w naj
nowocześniejszych formach. Polskie
go chłopa żadna siła ludzka nie po
trafi skołhozić, ani rzucić w objęcia 
reżimów satrapich, trzymania ludzi 
„za mordę“. Nikt nie obroni nigdy 
lepiej Państwa od nieszczęścia, jak 
chłop i robotnik uobyw atehiiony i 
czujący obowiązki wobec kochanego

W  zw iązku z zaobserw ow anym i ostatn io  
w ędrów kam i bezrobotnych do U rzęau W o
jew ódzkiego w spraw ach o przyspieszenie 
ostatecznego załatw ienia zgłoszeń o zasiłki 
— W ojew ódzkie B iuro w yjaśnia, że w łaści
wym organem  do zała tw ian ia  tego rodzaju  
spraw  związanych z ustaw ow ą akc ją  zasił
kow ą jest W ojew ódzkie B iuro F unduszu  
P racy w K rakow ie, ul. L ubelska 27, d la te
go też zw racanie się w tych spraw ach  do 
U rzędu W ojew ódzkiego jest bezcelowe.

Inform acyj w  opisanych spraw ach udzie
la  się ty lko  zainteresow anym  bezrobot
nym i

a) zam eszkalym  na  teren ie  m. K rakow a —
w W oj. Biurze F. P. w Krakowie, ul. L ubel
ska 27, p a rte r w poniedziałki, w torki i śro
dy tygodnia, w którym  odbyw a się w ypła
ta zasiłków, oraz w czw artki tygodnia w ol
nego od w ypłaty — w godzinach od 8.30 do 
13.30.

b) zam ieszkałym  na  terenie pow iatów : w
insty tucjach  zastępczych W oi. B iura F u n 
duszu Pracy, k tórym i są Pow iatow e K om i
tety Funduszu Pracy.

W o je w ó d z k ie  B iu ro  z a z n a c z a  je d n a k ,  że  
w s z y s tw ie  s p r a w y , w  k tó r y c h  z a w ie s z o n e  z o 
s ta ło  w y d a n ie  o s ta te c z n e j  d y c y z ji ,  j a k  r ó w 
n ie ż  s p r a w y  o d w o ła w c z e  z a ła tw ia n e  są  k o 
le jn o  w /g  d a t  w p ły w u  o r a z  w  m ia r ę  u z y s k i  
w a n e g o , d ro g ą  k o n t r o l i ,  c zy  te ż  k o r e s p o n 

d e n c j i  —  m a te r ia łu .
D ą ż ą c  d o  z n a le z ie n ia  u o g ó łu  u b e z p ie c z o 

n y c h  z ro z u m ie n ia  w y ją tk o w e j  s y tu a c j i  i 
o g ro m u  p r a c ,  j a k i  p o d o ła ć  n a le ż y  w  o k r e 
s ie  o g ó ln e g o  z a s to ju  n a  ro b o ta c h  s e z o n o  
w y c h  —  W o je w ó d z k ie  B u r io  w y ja ś n ia ,  że :

1) w okresie od m iesiąca listopada ub. r. 
do końca stycznia br. wpływ zgłoszeń o 
zasiłki w yniósł 36 do 22. podczas gdy n o r
m alnie w pływ tak i nie przekracza t 500 zgło 
szeń;

2) w tym  sam ym  czasie w ydano p raw o
m ocnych decyzji w 27.897 spraw ach, z cze
go 4.620 decyzji odm ow nych:

3) l ic z b a  b e z r o b o tn y c h  p o b ie r a ją c y c h  z a 
s i łk i  w z ro s ła  z 2.000 do 22.000 a w ię c  d o  
l ic z b y  d z ie s ię c io k ro tn ie  w ię k sz e j.

mu kraju, a o władzy z sercem pol
skim  L„ rozumem. Naszego ehłopa  
nikt nie potrzebuje uezyć patrioty
zmu —  nikt!

—  Czy Kongres Stronnictwa pod
kreśli i wobec kogo, sw e sympatie 
polityczne?

Pew nie, że tak. Naszym  najbliż
szym  przyjacielem, na którego zaw
sze liczym y i jaki na nas m oże li
czyć spokojnie —  i zawsze liczyć w  
całej peni —  jest: Polska Partia So
cjalistyczna —  PPS. Mogą sobie lu 
dzie m yśleć co chcą, ale ludowcy  
duszą całą lgną do towarzystwa bro
ni z socjalistam i, boć robotnik, toć 
przecież na m iasto przeszczepiony  
chłop, którego musi łączyć z robot
nikiem wspólny interes. Chłopi cie
szyli się z tego, żc podczaH ich straj
ku robotnicy ukazywali im nie tylko  
dużo sym patii, ale okazali ochotę 
czynem poprzeć ich walkę. Chłop pa
mięta takie rzeczy donrzc!

—  Czy i jak Kongres ustosunkowu
je się do innych Stronnietw?

Endekom musimy przede wszyst
kim pow iedzieć, że nasze drogi z n i
mi się nigdy nie zejdą, ale że stali się 
naszym i tak w ielkim i wrogami, iż 
wypowiadam y Im walkę, jako naj
szkodliwszem u Stronnictwu w Pol
sce. Zachęcaniem nas do wspólnego  
pożerania Żydów na zim no nigdy nas

Zważywszy n a  io, że:

1) każde zaśw iadczenie pracy jest indy
w idualnie badane w W ojew ódzkim  Biurze,

2) zaśw iadczenia w ydaw ane przez zak ła 
dy pracy położone w m iejscow ościach te ry 
to rialn ie przynależnych do innych W oje
wódzkich B iur —  zostają  w /g w łaściwości 
przesyłane do spraw dzenia,

3) duży stosunkow o odsetek zaśw iadczeń 
wymaga przeprow adzenie dochodzeń i kon 
tro li co spow odow ane jest winą p racodaw 
ców uchylających się od ciążącego na nich 
ustawow ego obow iązku w zakresie re je s tra 
cji i deklarow ania w kładek za za trudn io 
nych u siebie robotników , wzgl. podających 
niewłaściwe dane odnośnie ch a rak te ru  p ra 
cy robotnika, rodząiu  robót przy jak ich  był 
zatrudniony  i t. p.

4) wicie zgłoszeń w ym aga dodatkow ych 
ustaleń  i uzupełnień, w inę czego ponoszą sa 
mi bezrobotni, n ie p rzedk łada jąc  w szyst
kich dokum entów  m ających  wpływ na 
upraw nienie,

5J większość rek lam acyj i odw ołań — 
jakkolw iek nie uzasadnionych i nie popar
tych żadnym i nowymi okolicznościam i, wy
m aga stosow nych w yczerpujących odpow ie
dzi — zrozum iałym i s ta ją  się trudności na 
potykane w norm alnym  loku załatw ienia 
tego rodzaju  spraw .

„NA POLSKI BIAŁY KHZYŻ"

Zarząd P. K. G. w K rakow ie u rządza w 
dniu  1 m arca br. T radycyjną Sledziówkę w 
salach w łasnycli przy ul. W ilśnej 8. Począ
tek o godz. 20. Czysty dochód przeznaczo
ny na cele Polskiego-B .ałego Krzyża. P rze
w idziane różne niespodzianki. W stęp za 
zaproszeniam i, k tóre w ydaje codziennie od 
19—21 Z arząd P. K. G. przy ul. W iślnej 3.

W dniu 27 lutego 1938 r. o godz. 
11-tej rano, odbędzie się odsłonięcie 
Sztandaru Stowarzyszenia nyłych  
W ięźniów Politycznych Kuła K r 
kowskiego w Domu Im ienia Józefa  
Piłsudskiego w Oleandrach.

nie poeiągną do „wypraw m yślenic
kich* i im podobnych. My z Żydami 
pogadamy inaczej. Pom ożem y im roz 
wiązać ten ciężki problem w sposób  
godny naszego wielkiego Narodu. 
Praktyk endeckicn nie zam ierzam y 
naśladować, wedle ich szkodliwy cli 
recept. Mclud politycznych bankru
tów nie chcem y naśladować. Jesteś
m y tworem politycznym  żywym  i  
zdrowym. Idziemy w przyszłość nic 
dając się nikom u krzywdzić, ani ni
kogo nie chcem y krzywdzić- Znaj
dziemy dość siły7, gdy będziemy mogli 
liczyć nie tylko na robotnika, ale na 
całą polską demokrację —  pracującą 
inteligencie. W ierzymy, że gwiazda 
demokracji jeszcze zajaśnieje Polsce 
niepospolitym światłem  i pobudze

niem Narodu do podźwignięcia się  
prawdziwie na wysokość niebywałą.

—  Czy wpływy klcrykalne są w  
Stronnictwie wielkie?

Nasi ■wyznawcy coraz lepiej rozu
mieją, jak się odnosić do spraw wia
ry i sum ienia. W ielu księży jawnie 
okazuje Stronnictwu dużo sympatii. 
I to tacy, którzy nigdy nie mają za
targów ani z parafianam i, ani z bi
skupem . Nikomu nie odmawiamy na
leżnego szacunku i poważania. Ostat 
nio ksiądz Lubelski zyskał sobie du
żo chłopskiej wdzięczności.

—  Czy będą jakie „tarcia* na Kon
gresie? bo prasa narodowa o tym

wspomina?
Na to nie umię Panu odpowie

dzieć. Czasem przychodzą bez prze
widywania. Na 1.200 delegatów trud" 
no o uniknięcie różnicy zdań. Ale m o
gę Pana zapewnić, że w sprawach  
zasadniczych, mających pierwszo

rzędne znaczenie dla Stronnictwa i 
Demokracji polskiej, stanowisko Kon 

gresu będzie jednolite, solidarne i 
nieugięte.

*  *  *

Na tym skończyła się nasza intere 
sujaca rozmowa. Nie ulega dla niko
go wątpliwości, że opinia mojego  
interlokutora, piastującego poważną  
godność w Slron. Ludowym, wy
raźnie wskazuje na kierunek polity
czny, jaki się zaznaczy na Kongresie. 
Przededniu Kongresu lansow ane są  
rozmaite pogłoski i mają one charak  
ter dywersyjny. Do takich właśnie 
należy chęć poklóeenla Stronnictwa  
Ludowego z PPS., Tymczasem —  jak 
z powyższego wywiadu wynika, sto
sunek chłopów  do PPS. — jest wybit 
nic pozytywny, przyjacielski. Kiedy 
mój rozmówca wspom niał o akcji so
lidarnościowej robotników z chłopa
mi, i kiedy m nie zapewniał o natural 
nym braterstwie broni Stronnictwa  
Ludowego z PPS. —  głos mu drgał ze 
wzruszenia i łzy do oczów cisnęły. 
Czułem, że m ów i człow iek, któi-y ca
łym sercem jest przy robotnikach, że 
przez usta jego przemawiała olbrzy
mie masy chłopskie, wierne ideałom, 
głoszonym  przez masy robotnicze.

Z moim rozmówca rozmawiałem  
i także o innych sprawach. Odczyta- 
i łn i- mu wywiad z b. postem Ciolko- 

szem. Cieszyło go, że PPS. rozumuje 
tak samo w zasadniczych sprawach  
Polski, lak Stronnictwo Ludowe. N ie 
wszystkie atoli uwagi mogłem prze
lać na papier...

Jedno jest jednak pewne: Stron
nictwo Ludowe przeciwne jest wszel 
kim próbom totalistycznym , zwalcza  
endecję, brata się z robotn!kicm I 
wsnólnie z nim, oraz całą demokra
cją —  idzie do realizacji programu, 
którego celem  jest apoteoza w ielkiej, 
demokratycznej, ludowej Po’ski.

STER.

Kunnikit Wojtw. Biura Faad. Pracy
ęjęj K r  u l i o c f i e
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Dwa c liczą Trzeciej Rzeszy
Co sią opowiada zagranicą i jaK jest naprawdę?

Propaganda III. Rzeszy usiłuje 
wm ów ić światu, iż w Niem czech pa 
nuje zuDełny dobrobyt.

Echa tej propagandy opatrzone ca 
łym i tabelami statystycznem l mają* 
cym i służyć im jako dowody, czyta 
liśm y w sprawozdaniu z otwarcia 
Reichstagu.

Różnice pomiędzy rzeczywistością  
w enucjacjach oficjalnych a rzeczy, 
w istością faktyczną — ilustrują 
wiadom ości przenikające z III. Rze 
szy poprzez kordony cenzury.

Poniżej zam ieszczam y dwie takie 
depesze.

B ERLIN  tel. Z agraniczne p laców 
k i narodow o - o rgan izacy jne o trzy 
m ały z B erlina polecenia, aby zor
ganizow ały  zbiórkę odpodków  gał- 
ganów  i szm at, oddając  je następn ie 
w po rtach , do k tó ry ch  zaw ijać będą 
o k rę ty  n iem ieckie, celem  zab ie ran ia  
ładunków . ,

Z biórka ta  m a być u rząd zo n a  na 
szeroką skalę, aby  w ten sposób za
pobiec dalszem u brakow i surow ca w 
Niem czech.

Gdy z jednej strony zbiera się za
granicą odpadki, z drugiej —  wydaje 
się m iliony na cele wojskowe, jak o 
tym  świadczy dobitnie druga depe
sza.

DREZDNO tel. —  F ab ry k a  m a
szyn do p ro d u k c ji papierosów  w Dre 
źnie złożyła prośbę o zezw olenie bu  
dow y now ylch gmachów' fab ry cz
nych.

P rośba  nie została uw zględniona 
z pow odu b rak u  surowców7 oraz sił 
fachow ych.

D ecyzja ta  w yw ołała duże oburzę 
n ie w kołach przem ysłow ych, k tó re  
tw ierdzą, że na  budow ę lu ksuso 

w ych gm achów  reprezen tacy jnych ,

au to s trad  itp . nie b ra k  jes t surow ca 
i sił fachow ych, natom iast gdy idzie 
o now e w arszta ty  pracy , k tó re  nie

noszą ch a rak te ru  p rzem ysłu  w ojen
nego, un iem ożliw ia się ich budow ę. 

Tak oto wyglądają 2 oblicza N ie

miec: jedno ukryte pod m aską pro
pagandy i drugie — odsłonięte —  na 
użytek wewnętrzny, na co dzień.

Hołd generałowi Żeligowskiemu
składa powiat Słonimski

SŁONIM tel. —  Nu ostatnim posie 
nzeniu Rady Pow iatow ej w Słonimiu  
na w niosek p. Juszkiewicza Rada 
Powiatow a powzięła uchwałę w któ 
rej WYRAŻA HOŁD GEN. ŻELIGO 
WSKIEMU ZA JEGO PRACĘ DLA 
DOBRA POLSKI.

W  uzasadnieniu uiosku p. Juszkie 
wicz stwierdził, że poseł ziemi Sło
nim skiej Sarnecki, który głosował

Co słychać z projektem ustawy ordy 
nacji wyborczej do 6 największych  

mi. >t w  Polsee?
WARSZAWA tel. —  R eferen p ro 

jek tu  ustaw y o rdynacji w yborczej 
do 6 najw iększych m iast w Polsce po 
seł dr. D uch opracow uje  w tej chv. ii i 
szereg zm ian do p ro jek tu  rządow ego 
poczem  dopiero  p ro jek t ten będzie 
ro zpatryw any  na kom isji.

SENSACYJNA PUBLIKACJA
WARSZAWA tel. —  Ja k  się dow ia 

dujem y, w najbliższych dn iach  m a 
się ukazać zag ran icą  pu b lik ac ja  p ió 
ra  au to ra  ukryw ającego  się pod pseu 

dom inem  „Tym czasow y N iem owa11' 
p. t. „Podciągam y ją  w zw yż“ .

S ensacyjnym  szczegółem  pub likac 
ji jest fak t, że jak o  w ydaw ca figuru  
je  S tefan  O lp ińsk i w sław iony w swo 
im czasie w zw iązku ze sp raw ą k a r 
telli drożdżowego.

jako członek wojskowej kom isji sej
m owej przeciwko gen. Żeligowskie

mu nie wyrażał w oli okręgu w któ
rym został wybrany.

Prof. Stm Stroński opuścił N a ro d o w y
D e m o k r a c j ę ?

Dalsze nieliczenie nazw miejscowości
połskich w Niem czech

TORUŃ tel. W ładze niem ieckie 
wydały zarządzenie zm ieniające naz 
wę m iejscow ości Kłącze w pow iecie 
Bytów na U lrichsw alde.

N atychm iast zostały przem alow a 
ne wszystkie tablice o rien tacy jne  o- 
raz drogow skazy.

\ ■ li|.i
“z

..czem uś  o mnie zapom nia ł  
) tę noc s traszną  i z łą ,.“ Rys» Zemanek.

Uowa Schuschnigga przez radio
W IED EŃ  tel —  W W iedniu  cz\ 

n ią  p rzygotow ania do m ow y Schuscli 
nigga, k tó ra  zostanie w ygłoszona w 
w ielkiej sali byłego parlam en tu .

Schuschnigg m ów ić będzie o wyda 
rżen iach  osta tn ich  dni i sfoi m ułuje 
hasła, k tó re  będą przew odnią dal 
szej p racy  politycznej w- A ustrii.

Nie będzie handlu trafikami
Polski M onopol T ytoniow y w n a j

bliższym  czasie ukończy podp isyw a
n ie um ów  na sprzedaż deta liczną w y
robów  tytoniow ych na now ych w a
ru n k ach , k tóre obow ąizvw ać będą od 
d n ia  10. m arca  br. W edług tych 
um ów  detali storn nie w olno będzie 
po d  żadnym  pozorem  odstępow ać in 
nym  osobom  sw ych upraw nień . Nie
dozw olony będzie rów nież przelew  na

leźności p rzypadających  od P o lsk ie
go M onopolu Tytoniow ego.

Prow adzenie zw ykłej detalicznej 
sprzedaży wyrobów7 ty toniow ych m u 
si być w przyszłości p row adzone o- 
sobiście przez k o n trah e n ta  i wszel 
k ie poddzierżaw ienia koncesji ty to 
niow ych, jak  to m iało m iejsce p o 
przedn io  pow odow ać będzie cofnięcie 
up raw nień  dla tych osób.

Polska zakupita samo oty
uj A m e ryc e

W m arcu  br. m ają  p rzybyć do P o l
ski nowe sam oloty  kom unikacy jne , 
zakup ione przez R ząd Polski w S ta 

nach Z jednoczonych A m eryki Pótno 
cnej. Są to sam oloty  przeznaczone 
do kom unikacji pasażersk ie j.

/Wcrpcrcfif w  P
Ubiegłej nocy w D zenin (Palestyna 

uzbro jona banda , złożona z 200 ludzi 
zorganizow ała n ap ad  na  gm achy rz ą 
dowe, oddziały w ojskow e przy  uży

ciu karab inów  maszynowrych ro zp ro 
szyły napastn ików , k tó rzy  ukry li się 
w górach. O fiar w ludziach nie było.

Schuschnigg w inowie sw ej m a o 
kreślić rów nież p lany  polityk i gospo

darczej.
W czora j odbyła się rad a  m in ist

rów , k tó ra  om ow iała p rogram  gos
podarczy  A ustrii na r. 1938.

M owa k anclerza  Schuschnigga bę 
dzie transm itow ana  przez radio .

Porządek dzienny Kongresu
Stronnictwa Lu yo w e yo

WARSZAWA (teł.) S ek re ta ria t n a 
czelny i P rezyd ium  N. K. W . Stron 
n ictw a Ludow ego usta liły  n astęp u ją  
cy porządek  dzienny K ongresu Str. 
Ludowego:

P ierw szy  dzień 27 b. m.: zagajenie 
i o tw arcie  kongresu  —  prezes S tan i
sław T hugu tt, odczytan ie depesz i li
stów, sp raw y porządkow e kongresu, 
przyjęcie regu lam inu  obrad.

R eferat o sy tuacji po litycznej łącz 
nie ze sp raw ozdan iem  N. K. W . —  
prezes M. R ataj, sp raw ozdan ie Głów 
nej K om isji R ew izyjnej, dyskusja, 
głosow anie uchw ał i w niosków  re fe 
ren tów  i zgłoszonych w czasie dys
kusji.

P racow ać będą rów nocześnie 3 ko 
m isje: w ery fikacy jna , w nioskow a i 
kom isja  - m atka.

D ru t dzień: N abożeństw o za
zm arłych  członków  S. L. w kościele 
0 0 .  R eform atów , poczem  rozpoczną 
się ob rady  kongresu  z następu jącym  
porządk iem  dziennym :

1) W ybory:
a) prezesa S tronictw a,
b) przew odniczącego rad y  naczel

nej (k tóry  rów nocześnie jest przew o 
dniczącym  kongresu),

c) rad y  naczelnej( (100 członków ),
d) Głównej K om isji R ew izyjnej i 

Głównego Sądu P arty jnego
2) w olne w nioski.
Posiedzenie Rady N aczelnej: ukon 

styuow anie się prezyd ium  rady , wy 
b ó r N. K. W  , p rzyjęcie reg u lam i
nów  ,wolne w nioski i uchw ały.

Dwa zjazdy
OZN w W arszaw ie,

Ludow cy w K rakow ie.

Jedna  jest różnica,

jak a : zaraz pow iem . —

C hcieliby ogrom nie

w ozonie panow ie —

mieć choć tylu członków

co ma... zjazd w K rakowie!
Gryf.
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W a ż n e  n e m e b t
TELEFONICZNE

i  S tr ii ogniowa 12*11 
Żegargnk- 98. 
r ocst. blaro ciec. 14 -IS  

Centr. mietfzym. >7. 
Informator telel. 1J7-00 
Biuro napr. telel. 1S0 99 
Informator kol. 121-08 
Centr. gpeownl 152-05 
Ccntr. eleatr. 150-70 
Centr. wodociąg. 121-09 
Pogotowie rat. l i l i i .

A1 ENnARZ RZYM.-K 4TOLICK1

p ;5 ź^ a r tak M acieja.
: Zygfry _a .

"•suśr-ftino
^EATRU im . s ł o w a c k i e g o

w czw artek kom edia muz. „Czemu
a, n' ' esz najd roższa?" w reżyserii W. R a

yskiego.

pn>u kłamiesz najdroższa?" powtórzo- 
W sobotę.

Dn .° W P*^*ek pow tórzenie u tw oru T. 
Jcwskiego „Sen w yjaszka", w reżyserii 

^adulskiego, w prem ierow ej obsadzie. 
„  P ian  przedstaw ień:

zwartek: „Czemu kłam iesz najd roższa?" 
^ ą te k : „Sen w ujaszka

° ‘a: „Czemu kłam iesz najdroższa?"

ADRlA:
REPERTUAR KIN:

»W ogniu pocisków " i „Poświęcę-

ĄT? IjL 0: Robert i B ertrand"
ANTIC: „S tatek niew olników " i „Jego

Ba g a t^TELA: „G wiazda R iyiery" oraz rew ia 
'' csołg koszary".
^  ^  ŻOf NIERZA: „Z nachor"
VttT ' P  '• ..B ohaterow ie m orza"

K k LUM: ”Rok 20’»
ST e MIEN: ..Książę i żebrak".

^D iabły dzikiego Zaehodn"
»  jE HA: M ichał Stogow (Anton W albrook) 

..Przedziwne kłam stw o Niny Pet-^ N b A :
rów'■y4i n
QĄ ^ afU k°n ul, Szczepańska 5.

ftattio
Piątek, 25 lutego

K ast/0 ”RlnR '  detektyw i" słuchow isko w/g 
jyk  " -  w opracw aniu  L ang tiera  11.45 Mu- 

*3-15 M uzyka 14.50 Muzyka 15.45 Do- 
p j . 1 ^ ° i s z ty n a  pugadanka K azim ierza 
Cerj skiego d la  dzieci starszych 10.15 Kon 
p0(j r ° Zrywkow y w wyk. ork. w ileńskiej

Kształt^^r" ' V*atb s*aw a Szczepańskiego 17 
óy,; . 0Wan-e woli dziecka pogadanka Ja- 
andy' 17.15 Od Aten do B ayreuth"
0pr Ĉ a ^ 'ta  ..Bogowie pod pręgierzem " w 
p rz Pr°f. L ucjana K am ieńskiego 17.50 
Jcjcj^ ^  W ydawnictw —  prof. H enryk Mo- 
,,5^ * ^®15 K oncert tr ia  salonowego 18.40 
nie^M ^k8 0f<|r)lna" w opr. S tanisław a Bro- 
Pośw ieB°  1930 Pie4ni (P,y ły ) 20 Koncert 

• utw. L ehara 22 10 Muzyka taneczna 
Muzyk a taneczna.

Kraków do wieczora...
Dr. Jrobner i proces inż. Doboszyftskiego

Dr. Bolesław Drobner przebywają 
cy pak wiadomo w więzieniu przedsta 
wit władzom sądowym  prośbę o  zez 
wolenie zapoznania się z treścią spra

wozdania sadowego z procesu Dobo 1 ności dr. Drobnera. 
szyńskiego. Proces dr. Drobnera rozpocznie

W czasie tego procesu padło wie- i się 31 marca we czwartek i potrwa 
Ic zdań dotyczących osoby i działał ' prawdopodobnie okoto 2 tygodnie.

Rozprawa apelacyjna prezesa
l u / o u / s k i e t g o  fro/o Alron. L u d  o  u  eę o

P rezes lw ow skiego | czasie s tra jk u  chłopskiego. i Yb(skutek za io ien ia  apelacji wyz-
,.Po w yroku  dr. T abisz został wy- naczono na dzień 4 m arca  ro zp raw ę 

puszczony na w olność a następn ie ape lacy jną we Lwowie, 
znow u aresztow any. —0—

LW Ó W  tel. 
ko ła S tron ictw a Ludow ego został ska 
zany  przez sąd  okręgow y w Czortko 
wie na  2 lata w ięzienia za akcję w

Armaty -
BERLIN tel. —  M inister skarbu  

III. Rzeszy w porozum ien iu  z m inis 
trem  w yznań re lig ijnych  w ydał za
rządzenie m o cą  którego  roztacza się 
przez gauleiterów  nadzór nad  m a
ją tk iem  w systkich  p raw n ie  uzna-

zam iast Kościołów
nych zw iązków  re lig ijnych  w Niem 
czech.

Z arządzenie to m a na celu „przys 
tosow anie m ają tków  kościelnych do 
celćw  obrony  P ań stw a11.

P rzepisy  w ykonaw cze uzasadn ia ją

w ydanie tego ro d zaju  zarządzen ia  
koniecznością z"ży tkow an ia  w odpo  
w iedni sposób m ają tk ó w  n ieru ch o 
m ych kościelnych na cele obrunnoś 
ci państw a.

Milion młodych Niemców szkolić się będzie
BERLIN tel — Związek młodzieży 

h itlerow skiej w ydał apel, w zyw ający 
gm iny oraz organizacje  p a rty jn e  do 
udzielenia pom ocy finansow ej, urno

u j  s t r z e l a n i u
żliw jące j budow ę we w szystkich 
m iejscow ościach strzeln ic dla b ron i 
m ałokalibrow ej, poniew aż w te j cliwi

li jeden  m ilion m łodych Niemców 
stoi gotow ych do przeszkolenia w 
s trzelaniu .

Dti/ize ogi aniczenift cffcr lr$lężv
u /WieiticzecA

BERLIN tel G estapo wydało za 
rządzenie że wszyscy księża, k tó rzy  
w yjeżdżają do Rzym u, m uszą przed

w yjazdem  podpisać zobow iązanie że 
z pow rotem  w rócą do Niem iec oraz 
że pow strzym ają  się za g ran icą  od

Jadłospis na cmentarzu
BERLIN tel. —  Niedaw no zm arł 

nadw orny  k u ch arz  b. cesarza W il
helm a J. F ischer, w w ieku 91 lat.

W  ostatn iej woli w yraził życzenie, 
aby  365 przepisów  k uchennych  za
w ierających  m enu na każdy dzień na 
jego nag robku  w yw ieszono codzien
nie jeden  jad łosp is n a  ten dzień prze

znaczony w ciągu całego ro k u
Gospodynie berliń sk ie  będą m ia

ły m ożność codziennie z ra n a  u d a 
w ać się na cm entarz, gdzie zapozna 
ją  się z przepisam i, um ożliw iający
mi sporządzenie odpow iedniego m e
nu.

Z  ohiekiyujeun

a*n® zebranie Tow. Pom ocy Polo- 
^  nil Zagranicznej.

iu  w sali p o rtre to w ej Zarżą
sio ^ ^ is k ie g o  w K rakow ie odbyło 
tnoCY pne zeb ran ie  tow arzystw a no- 
Hi0c T„°* *n ** Z agranicznej (Koło Po- 
s*QWa „ t ur a lnfcj Polakom  w Czecho 
d r P rzew odnictw em  prof.

i ^ a h r e g o  Goetla.) 
prof ze^ r an iu  w ybrano  zarząd  z 
Zesein •r t)^ a le ry& Goetlem  jak o  pre- 
‘Urzejjj1 •aw łc2b Kuligiem  jak o  sekre

przyszły 10 Pro 8r ani p racy  na  rok

k s ^ j j^ k u s j i  zab iera li głos dr. F lach 
Hii 7 .e '  Prezes Tow. Pom ocy Polo- 
łRrz tp^ra IJ,1Cznej * Sb B udyń sekre-

f?o Towarzystwa.
St O D cZYT W  OLEANDRACH

ra n iem sekcji odczytow ej Zwiąż 
Dr P o*- w K rakow ie przy współ 
f, ^  P rot. U. J. odbędzie się dn ia  25 
Ol„ ? 20t^ '  I® w są]i odczytow ej w 
q r d r a c h  Odczyt p. t  „O niedoroz 
ą -  ,  um y8l°w ym “. wygłoszony przez 
£  J a rem ę M .cnała.

cz*onbów i zaproszonych 
»osci bezołatny.

W czoraj przybył do K rakow a gen. dr 
R ouppert, naez. departam entu  zdrow ia w 
M. S. W..

W czornj przedpołudniem  kom isja przy 
była za gen. Rouppertem  zbadała  stan  mu 
m ifikacji zwłok M arszałka, stw ierdziła że 
s tan  m um ifikacji jes t dobry.

W  m aju  b.r. w rocznicę zgonu M arszałka 
zw łoki złożone będą do now ej srebrnej tru  
inny.

T rum nę tą  w ykonuje już pracow nia Sei 
ppa w Krakowie.

Obiegły K raków  pogłoski, że w śród człon 
ków przybyłej kom is/ znajdu je  się gen 
W ieniaw a Długoszowski, ale pogłoski te nie 
m iały podstaw.

K oncert kam eralny  zespołu chóralnego 
angielskich dziennikarzy odbył się w czoraj 
w S tarym  Teatrze.

P rogram  koncertu  ob ją ł pieśni angielskie 
w ich h istorycznym  rozw oju.

P ieśni te uderzały  swoistą angielską o d 
rębnością.

N astępny koncert tego zespołu ju tro  w 
p iątek  w S tarym  Teatrze.

Spraw a dyr. N eugcbauera, który naraził 
swą fabrykę i bank  na  stra ty  J00.000 z ł , 
doszedł do końca.

Były dy rek to r został skazany na  18 mieś. 
w ięzienia, zaś jego przy jació łka Zelda v. Zo
fia  K ołatacz, k tó ra  okazała się główną sp rę
żyną w te j aferze, została skazana na 2 i pół 
roku w ięzienia.

W ojskow y motocykl, jadący ulicą Kobie 
rzyńską najechał z ty łu  na  idącego ulicą 
robo tn ika  Ja n a  P ióreckiego z Kobierzyna 

M otocykl w yrzucił P ióreckiego z jezdni

na  chodnik  w yw racając się przytem .
Ogólnemu poran ien iu  uległ zarów no Pió 

recki jak  i kierow ca.

Dziś w sali Tow Filozoficznego Piłsuds- 
kiegu L. 4 wygłosi odczyt mgr. Jerzy  Ku
czyński p. t. „A utonom a Goebla". (Czy ist 
n ie ją  zdania nieroztrzygane).

W stęp bezpłatny.

Już  n>ebawem przyjedzie do K rakow a 
Eug. Bodo, Znakum itv ak to r w ystąpi w  ko 
m edii w Bagateli.

w szelkich w ynurzeń  dotyczących sto 
s.m kow  w ew nętrznych państw a.

Ocfczc§ t
Związek Inicjatywy Gosp. W Krako

wie zaprasza na Zebranie Dyskusyj ie  
które odbędzie s|e w sali Muzeum 
Przemysłowego dziś we czwartek o 
godzinie 19 te*, na którym płk. Dr. 
Topolnicki. Dyr. Szpitala św. Łazarza 
wygłosi referat pt. „Szpitalnictwo Ma- 
ło[ Iskie na terenie miasta Krakowa 
i  Województwa Krakowskiego.

> Ustawa o nadawaniu medali
WARSZAWA tel. N iebawem  w y

ko n an e  będą przenisy  w ykonaw cze 
do now o ogłoszonej ustaw y o n ad a 
w aniu  m edali za d ługoletn ią służbę.

O kreślony m a być sposób w yda 
w ania m edali.

P ro jek tów .iny  jes'. wzó’ spec ja l
nych dyplom ów  k tó re  doręczane bę 
dą przez w ładze bezp ła tn ie

Odczyt Karola Konińskiego.
Staran iem  oddziału  k rakow skiego  

Zw iązku Zaw odow ego L iteratów  Pol 
skich odbędzie się w niedzielę dn ia  
27 b. m. w sali Nr. 66 U. J. odczyt dr 
K. L. K onińskiego „L ite ra tu ra  Lu- 
d u “ .

P oczątek  o godzinie 7. W st^p 50 
gr. akad. m łodzież 25 gr. m łodzież 
szkół średnich  10 gr.

20 tysięcy kg. bawełny w plonieniąch
O zorków  tel. —  W  zakładach  

Schlosserow skiej M anufak tu ry  na 
p rzędzaln i w ybuchł groźny pożar k tó  
ry  ob ją ł nagrom adzone surow ce i u 
rządzenia .

O gień pow stał od isk ry  k tó ra  pad  
ła  na  baw ełnę i p rzedostała  się do 
w nętrza  m aszyny zgrzebiarki

P rzybyła na m iejsce straż  ognio
w a po kilkugodzinnej akcji pożar

zlokalizow ała
P ożar zniszczył 20.000 kg. baw eł

ny w artości ponad  60 000 zł.
P onad to  m aszyny oddziału przygo 

tow aw czego .
Łączne s tra ty  oszacow ano na 120 

tysięcy zł.
P rzerw y  w p rodukcji nie będzie > 

wszyscy robotnicy o trzy m ają  za trud  
n ienie na i n ic  u działach.

Komisja dyscyplinarna w sprawie
dr. Cywifishlego

WARSZAWA tel. —  Dla rozpatrzę 
n ia  sprawy prof. Cyw ińskiego powo 
łana będzie specja lna kom isja  dys
cyp linarna.

W  m yśl rozporządzen ia  m in. fswię 
| tosławsŁ lego do kom isji w ejdą prze 

dstaw iciele w szystkich  W yższych U 
I czelni o raz M inisterstw a O światy.
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tytułu inżyniera
wykonywuiących ten zawód

Żądamy
dla ludzi

W arszawa, 23 lutego.
Szanow ny P an ie  Inżyn ierze Jan ie  

Droga!
Pisze P an , że ty tu ł inżyn iera  był 

zaw sze w Polsce naukow ym  m im o, 
że doskonale Pan w ie, że to niepraw
da, gdyż sztucznie został wprowadzo
ny dopiero w roku 1922. Gdyby P an  
b ro n ił ty tu łu  naukow ego, up o m n ia ł
by się P an  o ty tu ł „m ag is tra14.

T ak  jes t w A ngli', i dobrze jest, bo 
„m agistrzy  techn icy44 muszig ostrogi 
inżyn iersk ie  zdobyw ać w szlachetnej 
ryw alizacji z abso lw entam i z Colle
giów. Sam  P an  m ówi o zaborze au 
striack im , gdzie technicy, po w ykaza 
n iu  się odpow iednią p rak ty k ą  uzyski 
w ali zawodowy ty tu ł inżyniera.

W  zaborze p ru sk im  obow iązyw ało 
ustaw odaw stw a do dziś istn ie jące w 
Niem czech, gdzie każdy absolw ent 
średn ie j szkoły techn icznej osiąga 
ty tu ł. N aw et w na jm n ie j eu ropejsk ie j 
Rosji, gdzie szkół technicznych  p a ń 
stw ow ych praw ie nie były', a p ry w a t 
n y ir  s ta ran o  się egzystencję u tru d 
niać, k to  posiada ł dyplom  zagran icz
ny z ty tu łem  inżyniera, choćby aks 
dem ickiej uczelni m e skończył, m iał 
p raw o  go używać.

I to  P an  rów nież wie, że w Polsce 
po ro k u  1922 w ytw orzono naukow e 
pojęcie ty tu łu  inżyn iera  przez niew y 
konyw anie  w całej pełni obow iązu ją
cej ustaw y (nie w prow adzając  w ży
cie a rt. 7 ustaw y z roku  1922),^ tak 
jak sztucznie utworzono pojęcie te
chnika jako osoby z nieakadem cikini 
technicznym  wykształceniem .

T w ierdzi P an , że „śp. rząd  m o
n arch ii au s triack ie j kupow ał więk 
szość obyw ateli przez nadaw an ie  a b 
solw entom  szkół technicznych  ty tu 
łu  in ży n ie ra44. Czy rządy Anglii, Fran
cji. Stanów Zjednoczonych A. P-, Nie 
m ieć, Szweeji, Holandii, a nawet H i
szpanii też tą drogą kupują wierność 
własnych obywateli? Sam  P an  widzi,
że to  absurd .

W /g inż. Drogi i jem u podobnych 
publicystów  „akcja przeciw ko now e
m u p ro jek tow i ustaw y jest p ro w a
dzona przeb w szystk ich  inżynierów  . 
I znów nieprawda.

Z acytuję tu pub likacje  z czaso
p ism  inżyn iersk ich  (T echnika L otni- 
cza)

P rezyd ium  N aczelnej O rganizacji 
Inżyn ierów  (N. O. I.) pisząc grzm ią 
ce .ro testy  nie zasięgnęło opinii swo 
ich członków  i nie zrobiło  tego n a 
w et do dziś dnia.

Po  zaangażow aniu  się w tej „w oj
n ie44 zw ołano prezesów  o rgan izacji i 
zm uszono ich m oraln ie  do sk ład a
nia oficja lnych  ośw iadczeń „nie d a 
jąc  im  czasu na zasięgnięcie opinii 
ogółu członków 44 trak tu jąc  spraw ę 
prestiżow o i k ieru jąc  się „w aru n k a  
mi zakulisow ym i i in teresem  osobi
stym 44 pom im o, iż w ielu uznaje, że 
obecna ustaw a „m a pew ne b rak i , 
„daw ała dow olność w je j w ykonyw a 
niu44 i „był zbyt rygorystycznie wy
konyw ana przez Rady W ydziałow e 
Szkół akadem ickich , k tó re  od rzuca
ły  podan ia  dopuszczenia do egzam i
nu  inżynierskiego nawet w yją.kow o  
wybitnym  i wartościowym  techni

kom całkow icie na ten tytuł zasługu
jącym 44.

N astępnie zorganizow ano wiece 
inżyn iersk ie  „w ten sposób, aby ze
b ra n i w ysłuchali ośw iadczeń nieza- 
akcep tow anych  przez odpow iednie 
W alne Z ebran ie44 i „ażeby poszcze
gólni uczestn icy  nie m ogli się wy
pow iedzieć44.

Językiem  P. D rogi to  się nazyw a 
„jednom yślna o p in ia44, a po polsku  
„terror44.

Do kom pletu  dudam , że w ielu po 
w ażnych inżynierów  na łam ach  p ra 
sy w ypow iedziało się za now elizacją 
ustaw y w duchu potrzeb polskiego 
życia technicznego i dorów nania nod 
tym  względem  w szystkim  cyw ilizo
w anym  państw om  zachodu.

Aby zrozum iem ieć jak im  to „inży 
n ierom 44 zależy na u trzy m an iu  w 
Polsce ubecnych stosunków , należy 
spojrzeć z b liska na  życie techniczne.

P ostęp  w tej dziedzinie jest n ie
zw ykle szybki. P ro g ram  po litechn i
k i t  przed 20 lat byłby dziś w  szkole 
średniej przestarzały i zupełnie nie 
dostateczny.

Dr. Inż St. B ry ła w ydając swój 
słynny  podręczn ik  inżyn iersk i p i
sze w przedm ow ie do IV tom u, że 
treść  jego m usiał p raw ie  zupełnie 
zm ienić w obec now ych zm ian w ie
dzy, jak ie  zaszły w ciągu 10 la t od 
w ydan ia  I tom u.

Stąd p łyn ie  konieczność stałego do 
kszta łcan ia  i ak tualizow ania w iedzy 
zarów no w śród techników  z akade
m ickim  jak  i ze średn im  w ykształce
niem . Obie grupy, dla stałego uzupeł 
nienia swojej wiedzy, czerpią z jed

nego źródła —  z doświadczenia I li
teratury technicznej, a po pewnym  
czasie stają na jednym poziom ie.

P isa ł co p raw d a jeden  z inżynie
rów , że technicy  nie m ogą się do
kształcać z tych sam ych w ydaw nictw  
co inżynierow ie, ale sam  m iał n ie
szczęście przed k ilku  laty  stw orzyć 
dzieło, k tó re  za ty tu łow ał „podręcz
nik dla inżynierów  i techn ików 44 i 
tym dziełem tak się skom prom itował, 
że obecnie przesiał zabierać głos w 
prasie.

Czy wszyscy się dokszta łcają?  O  
czywiście nie, i dlatego dla podm ą 
gnięcia stanu  techn ik i należało  w pro  
w adzić tak ie  w arunk i, aby m ożliwie 
jak największa iłość osób uzupełnia
ła sw oią Miedzę: technicy dla osią
gnięcia tytułu inżyniera, Inżyniero

wie —  aby nie być wyelim inowani 
przez techników.

Bowiem  inżyn ier z niedopełnioną 
w iedzą z p rzed  ćw ieć w ieku, to już 
nie inżynier, to ty lko człow iek rep
rezen tu jący  nie wiedzę techniczni! 
łez tytuł. Ci właśnie usiłują narzucić 
ogółow i akcję protestacyjną.

Nie w obronie n auk i, lecz w obr° 
nie ty tu łu  zawodowego, k tó ry  obec
nie pozw ala im eksploatow ać tech' 
nikow , k tó rych  p. Droga nazyw’3 
„p rak ty k an tam i44.

Czy mogq istnieć szkoły wieczor
nych praktykantów?

Przecież naw et p raw o  przem ysł0' 
we stanęło  w obronie „prak tykan
tów 44 rzem ieślniczych, aby nie byl* 
nazby t długo w yzyskiw ani prze2 
m ajstrów  pod pozorem  prak tyk i.

O becnie rządow y p ro jek t ustawy 
zm ierza do n ap raw ien ia  krzywd)' 
w yrządzonej techn ikom  ustaw ą z r- 
1922 gdyż a rt. 7, do k tórego  p. Dro
ga tak  ironicznie zaprasza, nie z°s‘ 
ta ł w łaściw ie w prow adzony  w życ*° 
gdyż nie zostało ogłoszone rozporz® 
dzenie w ykonaw cze do powyższej 
ustaw y.

K ilka w ypadków  n ad an ia  tecjjn j 
kom  ty tułu  inżyn iera  na  podstawie 
ustaw y z r. 1922 wtedy gdy osiągnf 
li oni stanowiska profesorów polR*' 
chniki, albo nadanie go w prezencie 
pewnemu warszawskiem u przedsię
biorcy na 25-lecie istnienia firm?’ 
kompromituje tylko samą ustawę* 

P rzytoczone przez p. Drogę cyff? 
dotyczące rzekom o techników , któ
rzy skończyli po litechn ikę  warszaW* 
ką i lw ow ską nie m ogły zaistn ieć 01 
gdy, gdyż do ro k u  1937 w ogóle ab" 
solw entów  śren ich  szkół technię2' 
r,ych a naw et w yższych akadem ia 
k ich  nie dopuszczana do stiidló'v 
wyższych, dzięki usilnym  starani01’* 
istniejącego „kartelu inżynierów4!  

F a k t ten w zestaw ieniu  z ż y d e 
niem  inż. Drogi, że K raków  pow inie,ł 
m ieć politechnikę całkow icie dei»aS' 
k u je  in tencje  au to ra .

W  Polsce m ożna podnieść tech n i^  
tylko tak ą  sam ą n o rm aln ą  drogą jal̂  
n a  całym  świecie przez stwOrzeide 
warunków do stałego dokształcał^  
fachow ców  na wszystkich szc*®  ̂
lach drabiny technicznej.

T o w łaśnie m a na celu pro jek t0' 
w ana ustaw a, a źe przy  okazji bę - 
m usieli ustąp ić  nieco m iejsca ci i° ^  
n ierow ie, którzy chociaż dyplomgąj 
ni, ale nie dopełnili swojej wiedź? 
przed laty, tym  lepiej dla rozwoju *c 
chniki. j

Niech enigm atyczny inż. Droga 0 
słoni sw oje praw dziw e oblicze, a P 
w iem  m u ile pieniędzy zarob ił be 
w łasnego w ysiłku, lecz za p racę teC( 
ników ; bądź też, jaką posadę zaju1' 
je reprezentując tytuł inżyniera* 
nie pełniąc funkcji.

Kto uk ry w a sw oje nazw isko, w?5' 
tęp u jąc  publicznie, uk ryw a i cel®- 

Nieistniejący p. inż. Droga boi 
inżynierów z prawdziwego zdarzcr*si 
a nie tytułu. J

W  roku 1934 w  B arcelonie p° 
czas m iędzynarodow ego kongresu j 
sp raw ie nauczan ia  technicznego, P? 
scy inżynierow ie przedstaw ili sW0^ 
tezę o konieczności zm onopolizo '4'' 
n ia ty tu łu  oraz stanow isk  inżynicfS' 
kich.

W niosek ten upadł bo jedyną rf 
pą która za nim głosowała była , 
gacja polska na 26 państ repreź®11 1 
towanych na kongresie. f s

Czyżby tak  kom p eten tn y  aerop^ 
lekcew ażył sobie nau k ę  i sk ładał s ' 
z ludzi k tó rych  nie m ożna p rzek01,4 (
rzeczow ą a rg u m en tac ją?  lfcj

Nic, gdyż dla rozwoju tccbU' J 
nie potrzeba m onopolów i każdy * 
spełnia zawód inżyniera ma praiv°  ̂
tego tytułu, bez względu na to. e .; 
przed kilkunastu laty ukończył uĈ  
nię średnią czy akademicką.

Stefan

ANGIELSKI CHÓR FL E E T  S T R E ^  
który  na w czorajszym  koncercie byt eI'^  
zjastycznie przyjm ow any przez l ic z n ie 
b ran ą  publiczność, w ystąpi z d ru g 1111 ^|.r  
statn im  koncertem  w piątek, 25 bni. 'v 
lym  Teatrze. Świetny zespól wykon8 
piątkow ym  koncercie całkiem  nowy P 
gram.

Ms/kry repotero

Kolejnictwo wygłodzone
pasażerowie zgnieceń!

W przedzale trzeciej klasy unosił się za
duch i dvm . Na ław kach s.edząco obok sto
jąco  gniotll się pom ieszani I różni pasaże- 
iow ie. Cały przedział sta ł się p rasą , k tó ra  
ugn ia ta  ser ociekający ostatk iem  zielona- 
« r j  serw atki.

N iem ożliwością było poruszenie się, gmyr- 
nięcie — chocfażby palcem  w bucie —  lub 
w ykręcenie Bię „fte  i w efte" stronę.

Tow arzystw o — ja k  zw ykle w trzeeiej 
k lasie —  ,rasow e14 — „klasow e" wyższe, 
niższe, średnic, no 1 może coś „lo jalnego-'

Pociąg drgał, czasem w strząsnął swymi 
w nętrznoścam i (to jest ociekającym i serw at 
ką pasażeram i) i gnał w sw ą stronę Ino sk a 
k a ł na  w ajchach. P rzy  każdym  w strząsie u- 
derzal k toś glow iną o ściany przedziału, 
krzyw ił się lub z cicha p rzykliuai. (Tylko 
nie w iadom o na  kogo?)

W szystko to  jednak  było rzucaniem  gro
chu o ścianę, bo i tak  się trzeba było gnieść 
i gnieść. Od czasu do czasu k toś kogo sz tu r
chnął, kopnął — a może i lepiej się przy
cisnął — oczyw ista n iechcąco —  co się koń
czyło zgrabnym  lub niescgi abnym  przepro
szeniem . W szyscy jadący  i gniotący się wy
g lądali najb liższej stacji, ja k  dusznego zba 
wienia.

— W  Plaszow le może k toś w ysiądzie — 
pocieszał się jak iś  niezm iernie gruby współ 
tow arzysz gniecenia.

— A jakże , w ysiądzie, jeszcze się więcej 
naw ali — zawvrokowa* chudy um oruszany 
robociarz.

— Co-o o-o?... Nie mów pan... Przecież 
tu  form alnie nie m ożna oddycnać... To— to— 
poprostu  SKundal żeby tak ie  w arunki ko
lejn ictw a— żeby zanlacłć i stać 1 gnieść 
się— w yźalal się gruby jegomość.

— A my ta  ciągle tak  jeździ w?1 i nic nom 
się nic dzieje pan ie—

Po praw dzie nie mógł blcduczątko no r
m alnie oddyehać, po kw andransie  jazdy 
llśniącc perełki m okrego polu ozdobiły mu 
złośliw ie zm arszczone czoło i poczęły w ąski 
mi w stążeczkam i spływać n a  zw isające po
liczki.

W Płaszow ie spaliły  się nadzie je pasaże
rów . Ani jeden i ani jedna , nie opróżnili 
m iejsca. T łusty w spółpasażer sapał z go rą
ca jakby sam a lokom otyw a.

Przy oknie szpakow aty pan sprzecza się 
z m lcczakow atym  studenclklem .

— Możeby tak  facet u stąp ił m iejsca tej 
pani?

Z agadnięty spojrzał, uśm iechnął się za- 
w adyacko i ni stąd  i zowąd w ystrzeli.! na 
poczekaniu.

— Możeby lepiej ten A braham  ustąp ił — 
pow iedział i w skazał trzęsącego się i osiw ia

, k g o  s taruszka  Żyda siedzącego obok niego.
S taruszek popatrzy ł po pasażerach  i nie

I odezw ał się słówkiem.
Możeby jeszcze w ięcej ów studencik  popi 

syw al się swym uśm ieszkiem  i „narrrodo - 
«vymi“  nagabnięciam l, ale w łaśnie w te j 
chw ili w ybuchnął now y cherm ider, k tóry  
wszczęła „pan iu s ia :"  m ająca  zająć miejsce 
owego studencika.

—  Niechże się pan  na mnie nie pcha. U- 
w hia mnie pun tym  ubraniem . Co sobie pan 
w łaściwie m yśli — piszczala przeraźliw ym  
fletem.

| A cóż ja  w inien, że jest ścisk i że się pcha 
ja . Na półkę przecie nie wylezę. Niech pani 
się złości na  dyrekcję, że nie p rzypina wię
cej wagonów w przedśw iąteczne dni.

To co dopiero— Do m nie się będzie o fia
row ać, w yrąbał jednym  tchem  osm olony ro 
bociarz.

— Tak pow inni przypiąć w ięcej wozów 
odzyw a się k toś z jadących—

W tedy odzyw a się ko le jarz  i mówi u- 
przejm le.

— „K olejnictw o w yczerpane finansow o i 
w ygłodzone inw estycyjnie"— tak  przecież

pow iedzieli na  plenum  Sejm u podczas de
baty nad  budżetem  M inisterstw a K om unika
cji. C zterysta osiem dziesiąt osiem milionów  
złotych w ynoszą zaległoś"! dla parow ozów  
WHgonów osobow ychl tow arow ych oraz 
szyn—. W ięc nie trzeba się dziwić, że pasa
żerow ie płacący bilety m ają  niew ygodę — 
dodał z uśm iechem .

— Ale co nas to  obchodzi, źe tam  sobie 
w yrab ia ją  tak ie  gospodarki, my płacim y i 
chcem y mieć wygodę, bo nam  się to  słusz
nie należy—, pow iedział szpakow aty pan .—

— Pół m iliarda  złotych nie da się z ręk a 
wa w ytrzepać — odezwał 6ię złośliwie zgrza 
ny tłusty  w spółpasażer.

— Da się, czemu nie..- co się dzisiaj nic 
da. To się bębzle la tać  naszym  kosztem...

Na szczęście dojeżdżam y do w yznaczonej 
stacy jk i. Gram olim y się do drzw i 1 łykam y 
zimny w iatr.

U tykając o w ystające na drodze grudy 
żalim y się jeden przed drugim  na ko lejn ic
two — na w arunk i, na wszystko złe w ogó
le.

POł m iliarda, to  nic lada co— pow tarza 
my.

Rzeczywiście— nie lada  co— Ale dlatego 
nie m uszą się gnieść ludzie w pociągach z 
pow odu m alej Ilości wagonów. Bo każdy, 
gdy zapłaci, to  i potrzebuje  sobie w poc ą u 
odpocząć, usiąść, gdy naprzyklad  w raca po 
całodziennej pracy.

E. Dziedzic.
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Czy ; ’ęgry przystąpią do systemu gospodar.
EAte (tel.) Prasa państw Małej 
p en^  zwraca baczną uwagę na 

tvch - konferencję ekonomiczną
r a zwołaną na 8 marca b.
f - Bukaresztu.
2t>, s i ę  sądzi, że n astąp i dalsze 
SDo*jen ê * Pogłębienie stosunków  go 
jjj! arczych m iędzy tym i państw a

n i^ e^nł*t^ la  ob rad  będzie ale rów- 
dar r ?ZSzeizenie w spółpracy  gospo- 
dUl?Ẑ  na jń n e  p ań stw a obszaru  n ad  
Ca„. ‘^kiego zw łaszcza A ustrię Buk 
8 1 Węgry
icja ^ acz tego zajm ie się konferen- 
tym jy estią w ygód reg ionalnych  w 
Wan ru n k u  jest napięcie, oczeki- 

1 Memoriał. 
je w tnoriał ten  m a przygotow ać de- 

feacJa rum uńska.
• ^ ^ arak te i ystycznym  dla postępu- 
c .° f8°  zbliżenia państw  naddunajs- 

ich (którego in ic ja to rem , a równo- 
ześnie p ropagato rem  jest czechosło 
aeki p rem ier dr. M ilan Hodża) jest 

e Przedm iotem  obrad  będzie też roz 
ozenie działalności cen tra li gospo 

aa rrzej M. E n ten ty  n a  W ęgry. 
Politykę tę, k tó ra  m oże przynieść 

leUtie korzyści na  polu gospodar- 
^zym i ekonom icznym  w szystkim  u 

zestniczącym  puństw om  śledzi opi- 
publiczna tych  p ań stw  ze sym pa

‘•P r e m ie r a  „ W y z w o le n ia 81 w  t e a t r z e  
a r t y s t ó w  , ,C r ic o t“

t l i t r ° v m ic tw o  tea tru  „Cricot" ood-  
f o u i  W *eg ° rocz n y m  planie reper tu a-  

■ m  irtyśl w u s ta w ien ia  I. o ra z  III. 
. ? g c i  i ł y  St.  W ysp ia ń '

Mulej Ententy?
B udapeszt w ita aążność do  uw ol

n ien ia  h an d lu  środkow o .  eu ropejs
kiego, a w szczególności żywo się in 
teresu je  obradam i info rm acy jnym i, 

k tó rych  zadaniem  i celem  jest w pro

w adzenie pew nych u ła tw ień  dewizo 
wych m iędzy A ustrią  Czechosłow acją 
W ęgram i i Jugosław ią.

Z daje się, że pierw sze lody dotych 
czasow ych n ieporozum ień  były prze

łam ane i że n iezadługo nastąp i n o r
m alizacja  w zajem nych stosunków  
gospodarczych m iędzy państw am i 

E uropy  środkow ej.

Ulgowe spłaty zaliczek urzędniczych
uposażeniu winny być nntMni u trzy m a n e

W  w yniku zabiegów M iędzyzwiąz 
kow ego K om itetu pracow ników  P ań  
stw ow ych zostały przedłużone do dn. 
31 m ai ca 1938 r. uigow e w aru n k i 
sp łaty  zaliczek n a  uposażenie, w pro 
w adzone z dn. 1. g ru d n ia  1935 r, jed 
nocześnie z podatk iem  specjalnym .

R ozum ie się, że te rm in  31 m arca  
b. r. był w ysuw any przez zw iązki u- 
rzędnicze w  tym  słusznym  m niem a
niu, iż podatek  specjalny w now ym

okresie budżetowym nie będzie już 
pobierany.

Ponieważ do tej pory sytuacja w y  
gląda raczej tak, że specjalny poda
tek będzie utrzymany, związki urzę 
dnicze przygotowują akcję o przed
łużenie ulg, wprowadzonych w pier 
wszym -oKresie poboru podatku spec 
jalnego.

Zmniejszenie stawek podatku spec 
jalnego dla niższych urzędników w

Kongres bezpieczeństwa pracy
In s ty tu t do Spraw  Społecznych p >d 
ją t in icjatyw ę zorganizow ania w b. 
r. O gólnopolskiego .Kongresu bezpie
czeństw a pracy.
Do K om itetu O rganizacyjnego, któ  

ry  pow-stał na jesieni ub. r. weszli 
przedstaw iciele zrzeszeń przem ysło 

wyrcli, prow adzących  akcję bezpie
czeństw a i h ig jeny  p racy  oraz  przed 

staw iciele poszczególnych m in is
terstw  i o rganizacji gospodarczo-
społecznych.

weź-Rów nież sam orząd  rolniczy 
m ie udział w  tych pracach .

Celem kongresu  jest zob razow a
nie postępu  ak c ji bezpieczeństw a p ra  
cy w Polsce, w ym iana dośw iadczeń z 
zakresu  najw ażn iejszych  kw estii oraz 
w ytyczenie k ie ru n k u  rozw oju p rac  na 
okres najbliższych k ilku  lat. Kongres 
ten będzie zw ołany w p ierw szej po
łow ie kw ietn ia  r. b. i przew iduje k il
kanaście  re fera tów  i obszerną dysku-
sję-

si(iego.
• W yzw olenia ' 
D efin ityw na data prem iery

l X QłQ W yznaczona na  p ią tek  25 -go 
. go br. u, D om u P lastyków , ulica  

3  go Iz. 21 .15.
„ t  • u s tę p ie ,  oparte na  oryginal
n a  t ° resP°n dencji i w ypow iedze- 

*“**• W yspiańskiego , w yg łosi 
. eusz C ybu lsk i  S z tu k ę  in terpretu  
k o s r tŻySerui e W ładysław  W oźnik, 
K l i ^ y  w edług pro jektu  J a n in y  
Z o n * °o g u ck ie j, ilustrację m u zyczn ą  

rQn io w a ł Leon A r  ten.

Daisze kłopoty ze zmianą
granic

Na terenie w ojew ództw : poznań
skiego, pom orskiego, górnośląsk iej 
części woj. Śląskiego na zasadzie a rt. 
24 ustaw y o państw , p o d atk u  docho
dowym , pob ierany  jes t podatek  sa 
m orządow y do p o datku  dochodow e
go w wysokości ao  4n/° tego podatku .

S M  p & m  t y ł k S M

**0110 VV*a a ° nu‘ dlaczego zawód poety oto 
tów ta^ ni lekceważeniem . D aw niej poe 

Jdza»o na  pierwszym  m iejscu u stołu, 
tak —SẐ nU'*t*Cv s**> człowiek a u lk a  poetówtnoll.

błe-
we

t | , CiSiu * Pom pka. Poeta. P izy  sio wtony

oblą  brudny , buty rozdeptaue, wlos
J ,  *°*W ek pojcm uuśel sporej konw i.

*eKoril,,BCei,ll',! Pan K°*iolek, u rzędnik  ka-

 Przyjdzie do m nie u a  kolację?
taim '  e*,V tJ*<" zaprasza pan  kogo prócz

Wgo *«Pytuje pan  o toż 
S i,j  u ,e znoszę konkurs neji przy
tlwojki Sł°*t '  K olację rozum iem  tylko

'*atI Koziołek zrujnował się na 
lelk, * w oliwie, na blkltnga, aa dwie bu- 
Acie, rT1" 8 Owoeowcgo. Bulki wybrał osobl- 
1(.^ . an Pompka nie znosi ezerstwyeh bu
telki j  ft*Ł‘ zębów. Są nawet dwie bu- 

_  d° br*gO porte™.
^  biesiodu jesł w yśm ienita, tylko~.
^  podchw ytuje pan Koziołek.

CO ea obaw iam  się, że treść  je j jest nie
p an s ron ,u a  n a  m oją osobowość,

towei ° '* o lr k doknpuje  pól k ila  paszte-
’ s*em bułek 1 pudełko bryndzy 

p ° a leraz?
dob ito  **°m pku uśm iecha się, połykając o" 

,l* Ordynkę.
•a tw ił^*^*  :Za*’ p<uisklei nieobecności za- 
■est “  wszystkim  F an  zdaje się

^  “  całym  w lkc le„
Pan n *e jestem  głodny — kłam ie

e* w  . i ,gościa w dnel.n  z npety-

Nwstępuje właściwy s ta rt żarłoka. Pastw ą 
jego staje  się blkllng, pasztetów ka 1 -esztn 
bulek. Uśmiech pana  Koziołka przypom ina 
uśmiechy wisielców.

  Może pan  pozwoli co Jeszcze? — pyia
z roztargnieniem .

  Na razie  odczytam  panu sw ój ostatn i
poem at.

P an  Koziołek usiaaa  pokornie ua b .zeżku 
kanapy  1 pław i się w poezji.

P an  Koziołek p ije  m ało, zalo gość ch le
je jak  szewc. Myśli paiw* Koziołka trzym a
ją  się uporczyw ie tekstu  poezji lecz zw olna 
ukołyuane rytm em  wierszy juk rytm em  ko 
łyski, usypiają. Gdzieś kolo godziny drugiej 
gość kończy czytanie.

— P anie  K„ jukżt pan znajdu je  m oją po
ezję?

Pan  Koziołek zwinięty w kłębek chrapie 
jak  zarżnięty.

— P anie  Koziołek, ezy pan śpi?
Iiozgnlew any gość wym yśla swemu mcec

nasow i od głupców , filistrów , snobów, wy
ciąga m u z kieszonki 15 gr. na „szperę" i 
odchodzi z n leodkorkow auą butelką porte 
ru  w kieszenL

— C holera, nie człowiek — m yśli poeta. — 
Przyszealem  do niego, siedziałem , czytałem  
m u nuwet poezje, a  ten  zachow uje się jak  
pospolity  krow opas. Słusznie mów ląt — 
szlufce jest ty lko  d la  arystokratów  dachu.

— Cholera! — pom yślał *ano p. Koziolek. 
— Myślałem, ze to  jak i porz.|dny człowiek. 
a to  naciągacz pierw szej wody. Szproty 
zjadł, b lk ltnga też. Pasztetów kę też, b ry n 
dzę też. W iersze pisze tak ie  trudne, że sam 
Ich nie rozum ie. A do człow ieka odzywa 
się jak  do jakiego woźnego.

łlu lhpu tra .

W  zw iązku z o sta tn ią  zm ianą g ran ic 
w ojew w ództw  szereg pow iatów  woj', 
warsza wskiego wzgl. łódzkiego (gdzie 
podatek  sam orządow y nie jes t pobie
rany) zostaje z d n e m  1. kw ietn ia  br. 
przydzielony do woj. poznańskiego 
wzgl. pom orskiego. S tow arzyszenie 
Kupców Polskich wszczęło sta ran ia , 
aby na teren ie  pow iatów , przyłączo 
nych do tych w ojew ództw , zw iązki 
sam orządow e nie pob iera ły  w roku  
1938 dodatku  sam orządow ego do po
d a tk u  dochodow ego.

niższych g rupach  w żadnym  razie  
nie m oże spow odow ać redukcji p ier 
w otnych  ulg, poniew aż sy tuacja  m a 

te ria ln a  urzędn ików  państw ow ych 
uległa w m iędzyczasie w ybitnem u po 
gorszeniu  w sku tek  w zrostu  drożyz
ny.

NOWY NUMER „RUCHU 
PRACOWNICZEGO"

UkaaU się nowy num er „R uchu P racow 
niczego", organu naczelnego Unii Związków 
Zawodow ycha P racow ników  Umysłowych, 
pośw ięcony spi awom spółdzielczym.

Na treść num eru sk ład a ją  się:
W yw iad z prof. M. R apackim , prezesem  

zw iązku „Społem  , n a  tem at przyszłości r u 
chu spółdzielczego w Polsce. — P a le j a rtj 
kuł St. T hugu ta  o Społecznym znaczeniu 
produkcji spółdzielczej oraz o „Produkcji 
Społem " p ióra  E. Andruszkiewicza. — Za
gadnienie pracow nicze w spółdzielczości W. 
M ariańskiego następnie a rty k u ł prezesa M, 
Sokołowskiego o zadaniach Związku SpAl 
dzielni i Zrzeszeń Pracow niczych, oraz 
wiele innych, om aw iających całokształt do 
robku  spółdzielczego w Polsce.

Z artykułów , pośw ięconych polskiem u r u 
chowi zaw odowem u, cytujem y: Czy podatek 
sjecjalny będzie u trzym any?, k tó ry  w y

czerpująco uzasadn ia  potrzebę zniesienia 
podatku  specjalnego, godzącego w najżyw oi 
niejsze interesy m as polskiego św iata p ra 
cy i pozostającego w sprzeczności z naszą 
konstytucją. Po lityka ruchu  pracow niczego 
7'. Chorom ańskiego, wreszcie om ówienie o 
statniego zjazdu Z. N. P.

Num er zaw iera obszerną k ronikę o rg an i
zacyjną, korespondencję z placów ek prow in 
cjonalnych, przegląd prasy  i tp.

U rozm aiceniem  num eru są piękne ilu s tra 
cje fabryk  i gmachów spółdzielczych w k ra
ju-

Specjalne zainteresow anie w szystkich lu 
dzi p racy  pow inna w zbudzić d rukow ana w 
odcinku p raca  Wł. Kozłowskiego, poświęco 
na  dziejom  walk o p raw o koalicji we F ran  
cji.

Z  obiektywem
l  udowców, W ojciecha Su, te. Józefa  G ór

kę, Jan a  K latkę z pow. Myślenickiego, sąd 
po przesłuchaniu 20 św ludków  skazał na 
ka rę  w ięzienia od 0 miesięcy do 15.

O skarżonym  zarzucano  w strzym yw ania 
jadących  na targ  fu r, o raz  akcję  stra jkow ą 
w zw iazkn z w ielkim stra jk iem  rolnym  w 
dniach 22 i 23 sierpnia ub. rokn.

Sąd nic zawiesił oskarżonym  kary.

* * *
Kilka dni tern u donosiliśm y o IH letn iej 

M arii Kokoszki, wnie zbiegłej z dom u w raz 
z b iżu terią  w artości 0.650 zł Dziś areszto
w ano tę dziewczynę 1 oddano  ją  do dyspo. 
zyejl sędziego śledczego.

Motywy przyw łaszczenia biżuterii i cel te 
go przyw łaszczenia stanow i lem at śledz

tw a.
* * *

Sensacją sfer kupieckich K rakow a było a- 
resztow uuic w Paryżu  dwu kn |,ców  krakow  
-.kich. Gra w era 1 T rana , którzy  popełnili li- 
ezne nadużyeia.

G raw er, trudniący  się licznym i in te resa
m i w Polsce i zagranicą, p rzystąpił do spół
ki z T ranem  i spo.ządzlw szy k o n trak t u- 
zyskał w jednym  z najw iększych skiudów 
su k n a  w K rakow ie k i i  dyl, a  następnie po
w ołując się na  ten kredyt zaciągnął liczne 
zobow iązania wobec szeregu firm  krukow - 
sklch, łódzkich 1 bielskich. O baj kupcy w 
clągn styczniu i pierw szych dni lutego zdo

łali sprzeduć tow ar i zbiegli do F ran c ji, n a 
raża jąc  firm y na  s tra ty  w wysokości ponad 
100 lys. złotych.

Proces au to ra  dram atycznego W iesenbcr 
ga przeciw  G rzym ała - Siedleckiem u nie do 
szedł do rozstrzygnięcia zarzntów- z pow odu 
niestaw ienia się glówmego św iadka d r r . 
T eotiia  Trzcińskiego.

•Świadek red. St. N owiński, będący sekre 
tarzem  tea tru  Słowackiego za i zasów dyreL 
to ia  Siedleckiego, stw ierdził, l i  G rzym ała 
Siedlecki m iał tekst d rum aiu  W lestnberga 
w sw ej tece i ie  pertrak tow ał osobiście z 
z tyin au torem  nu tem at wystaw lenia szłnki 
w Krakowie

YY w yniku w yjaśnień św iadka wyszło, że 
dy rek to r miul jak ieś zatargi i  W iesenbcr 
glem i że wysławi! m u d ram at „Sądny 
dzień" na  scenie T eatru Ludowego.

Rozprawę odroczono do dnia 29 m arcu 
do czasu staw ienia się Teofila Trzcińskiego

W zw iązku z aresztow aniam i uczestni
ków niedzjelnej nocnej nem onstraeji 
„w szechpolskiej" na  rynku  krakow skim  wy 
nikło parę  sensacyjnych szczegółów. W śród 
aresztow anych zn a jd u ją  się dw aj m łodzień
cy pod sześćdziesiątkę, dw ie studentk i U J 
i syn profesora tegoż uniw ersytetu

Kicz.
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NA GRANICY HONAN I SZENSI ROZPOCZĘŁA SIĘ

ofensywa wojsk chińskich
Syłutt c / a  u z c f f u ż  Eółiej f l z e J * *

Z H an k au  donoszą, że głów ny cię
ża r ch iń sk o jap o ń sk ich  dzia łań  w o
jen n y ch  przesunął się do po łudn io 
wej części p row incji Szensi. O ddziały 
japońsk ie  posuw ały  się w tym  re jon ie 
trzem a ko lum nam i w k ie ru n k u  L in- 
fang, obecnej sto licy  p row incji 
Szensi.

D ow ództw o ch ińsk ie w ykorzystało  
tę zm ianę jap o ń sk ich  planów  o p era 
cy jnych, celem  rozpoczęcia działań  
o fensyw nych na styku  g ran ic prow in  
cji H onan  i Szensi. W edług do tych
czas jeszcze n iepotw ierdzonycn  w ia
dom ości zdobyli oni już m iasto  T ung 
J u a n  Kwang. L otn ictw o ch ińsk ie ro z
w inęło in tensyw ną działalność zw ła

szcza w re jon ie 
czau.

Szanghaju  i Hang-

P rzedstaw iciel głów nej k w a te ry  
w ojsk japońsk ich  ośw iadczył, że sy
tu ac ja  w ojsk jap o ń sk ich  n a  linii k o 
lejow ej P ek in— H ankau , wzdłuż rze
ki Żółtej k sz ta łtu ie  się pom yślnie dla

Japończyków . Chińczycy w ciągu 
ostatn ich  dni byli zm uszeni do od 
w rotu . Na zachód i na w schód od li
nii kolejow ej P ek in — H an k au  toczą 
się gw ałtow ne w alki, k tó re  pociągają 
za sobą dotkliw e s tra ty  d la w ojsk 
rządow ych.

C esarska k w a te ra  głów na k o m u n i

ku je : głów nodow odzący w Szangha' 
ju  generał M atsui, generał książę A- 
saka i dow ódca sił zb ro jnych  w Rang 
czou gen. Y anagaw a zostali odwołani 
ze swych stanow isk  Głównodowo
dzącym  został m ianow any  gen. Szun- 
ro k u  H ata.

SYTUACJA NA FRONCIE TERUEL
O fic ja lny  k o m u n ik at m in isterium  

obrony  H iszpanii donosi:
N ieprzy jacie l w kroczył do opusz

czonego przez nas T eruelu . D ow ódz
tw o w ojsk rządow ych poleciło ew a
kuację  w razie  grożącego okrążen ia . 
W ieczorem  sy tuacja  stała  się niebez-

UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE
wit wielu wypadkach są iluzoryczne

Na szeregu zebrań  o rganizacyj p ra  
cow niczych oraz zw iązków  zaw odo
w ych zapadają  w spraw ie ubezp ie
czeń społecznych uchw ały  n as tęp u ją 
ce j treści:

Z ebrani s tw ierdzają , że obowiązu- 
zująca ustaw a pogorszyła znacznie 
korzyści ubezpieczonych i ich upraw  
nienia w sto sunku  do daw nej o K a
sach C horych, w w ielu  w ypadkach

C z y t a j c i e

«J53łS!f--

cfaż»»rze

WODY MINERALNE SYNT. 
„SANAV1T“ są skuteczne I tan ie  

„S A N A V I T“ F ab ryka leczniczych wód 
m ineralnych synt. K raków  Chociniska 19, 
łel. 151-20.

Do każdej flaszki 
Styczne P  K. P.

dołączam y bony tnry-

Różne
p r z y j m ę  kierownictwo lub sprzedaż 

recepty na wvrób proszków Jo  pie
czenia budyni, galaretek. W iado n. 
pod „Rutynowany11 do administrac:: 
Kiak. Kuriera Wieczornego.

CUD =  
XX\MŁKU

Chir
SNA

Gabinet L ekarsko - Ko
sm etyczny „ELIZABETH* 
pod kierow nictw em  Eli 
HOROWITZ dlugotrw a 
lej asystentki berlińs
kiego insty tu tu  Dr. 

E lfridy E hrenreich. KRAKÓW, JA- 
6, m. 7, leczy i odm ładza każdą cerę, 

nsuw a brodaw ki, pryszcze i t. d. Poleca 
najnow sze preparaty . Porady bezpłatne. — 
Ceny b niskie.

LUSTRA BELGIJSKIE. CZESKIE, C.abl- 
Inty szklane oraz udnuw lanle starych 

lu ster poleca po cena th  najniższych 
SZI.IFIEHNIA «ZKLA WYTWÓRNIA 

LUSTER UNGER, Kraków  ul. Józetr 16. 
lei. 143 27

C H R O M O W A N IE , niklowanie, mie
dziowanie, polerowanie. „ N i k l o -  
C h r o m“ , Kraków, TarJowsk* 6, 
boczna Zwierzynieckiej. Tel. 119-61.

J L
x

Uniwers. Księgowość 
przebitkowa

wyklucza

/ /
om yłki

STAR" pr^w aie
zastrz.

I błędy w księgowaniu

Inform acje I prospekty:
Centralna orga n iza cja : K R A K Ó W  
u l .  P i j a r s k a  21 l |  u l .  S l a r o w i i l a a  6 4

T e l  170-93 , U  T e l .  174 36

Biuro bucbaltrryjao - rew izyjna
Z a itęp ita o  we Lwowie: G FH iber,

Z a d w ó rz a ń s k  2 2 ____________

A W G IE LS K /*
KORESPONDENCJA - TŁUMACZENIA 

ióz. Wormt*/ 
K O L E  T E K  3 .

LEKCJE TAMŻE. — TELEFON 114-66

NauL a w y c h o w a n i e

STENOGRAFII BIUROW EJ now ą grupę 
początkuw ą rozpoczyna się we w torek 
22. LUTEGO W yższe kursa oraz pisanie 

na m aszynach. Kursy ZOFII SC.IIf)NGO- 
TOW N EJ, Kraków W.W. Świętych 8 I. p. 
front tel. 109-97.

W pisy od godź. 9-lej rano do 6 wieczór. 
(Dla p renum eratorów  „K rak. K uriera 

W ieczornego" i Porannego zniżkil

Lekcje TAŃCÓW, indywidualnie - 
zbiorowo udzielam.
W iadom ość tel. 145-80.

F O R T E PIA N Y  - H A N IN A
wielki wybór Dn cenach najni szych. 
Nowe SOMMF.RFELDA pianina od 
1.200 zł — w składzie fortepianów
BOLOŃ SK IEG O  Kraków, św Anny 3

w prow adzając  w prost bezsensow ne 
p rzep isy  i tak  absu rdalne , że żadnych 
korzyści dla ubezpieczonych nie dają  
P ozatem  ograniczenia pom ocy i św iad 
czeń, now e refo rm y, jak  lekarze do
m owi i t. d. —- to w szystko czyni, że 
U bezpieczenia s ta ją  się w w ielu w y
pad k ach  iluzoryczne. N adew szystko 
zaś b rak  odpow iedniej kon tro li nad  
gospodarką w U bezpieczalniach, 
b rak  S am orządu  w Z akładach  Ubez
pieczeń Społecznych, m im o, że ubez
pieczeni ponoszą w olbrzym iej m ie
rze ciężar gospodark i, op łaca jąc zna 
czne sk ładk i, sp raw ia , że ubezpiecze
ni n ie m ają  m ożności gospodarow a
n ia  insy tucjam i ubezpieczeniow ym i.

T o w szystko pow oduje n iezadow o
lenia i b ra k  zau fan ia  do Insty tucy j 
Ubezpieczeniow ch i m iasl być dobro 
dziejstw em  dla ubezpieczonych —  
Z akłady  U bezpieczeń Społecznych sta 
ją  się n ieznośnym  ciężarem  i nie m a- 
ią zrozum ien ia w śród ubezpieczo
nych. Za ten  stan  ponoszą w yłącznie 
odpow iedzialność ci, k tó rzy  odebrali 
swego czasu Sam orząd  w ubezpiecze 
Iliach. P otężny gm ach rozbudow y 
Kas C horych został zniw eczony i 
m iast iść nap rzód  —  ta w ielka dzie
dzina dla św iata  Drący jest zupełnie 
zan iedbana, ubezpieczeni Z. U. S. 
n ienaw idzą i sląd  U bezpieczenia roli, 
do jak ie j pow ołane zostały, nie speł
n ia ją . Z ebran i dom agają się p rzy 
w rócenia pełni S am orządu w Ubez
pieczaln iach  i p o stan aw ia ją  rozpo
cząć akcję, celem  osiągnięcia pełnego 
w pływ u na Zakłady  Ubezpieczeń Spo 
lecznych. Zebrani p o stan aw ia ją  na 
najbliższych zebraniacli o rgan izacy j
nych po in fo rm ow ać ogół ro b o tn i
ków  o U bezpieczalniach Społecznych 
i pobudzić ich do w ystąp ien ia dla 
realizacji p rzyw rócen ia Sam orządu 
w U bezpieczalniach i zm ian  n ieko
rzystnych  punk tów  u s taw '1 

—o—

/qrco a hiemuj*.
Z krak. Klubu Dem okratycznego

Dzis 24 Fm. 'czwartek) o godzinie 
19 30 w sali ZZK. przy ul. W arszaw
skiej 15 urządza Sekcja Młodych Kra 
kowsk. Klubu Demokratycznego od
czyt, który wygłosi mgr. LeM dłki p t .  
„Demokracja kierująca a kierowana11 
W stęp w o ln y .

pieczna, to też po złam aniu  oporu 
oddziałów , k tó re  próbow ały  przesz' 
kodzie ew akuacji, przeprow adziliśm y 
w zupełnym  porząd k u  odw rót. Mia' 
sto zostało zajęte przez w ojska rzą
dowe dok ładn ie p ized  dw om a miesią 
cam i i tyle czasu po trzebow ał nie
p rzy jaciel do odebran ia  go. Kolum na 
k tó ra  w poniedziałek  opuściła Teruel 
zajęła niezw łocznie p rzew idzianą 1*' 
nię, na k tó re j toczą się teraz walki- 
O lbrzym ia była działa lność lotnictw a 
Rano sam oloty  faszystow skie dw tr 
k ro tn ie  bom bardow ały  B arcelonę. P° 
po łudn iu  k rążow nik i „C anarias5* 
B area ra s11 i „A lm iran te Cerveras 
jak  rów nież 2 dalsze ok rę ty  i 3 samo' 
loty bom bardow ały  Sagonte i p o rt ^  
W alencji. Część pocisków  spadła 'N 
pobliżu fran cu sk ich  s ta tków  handlo
wych. Jedna osoba została zabita, 
dw ie ranne^ W odnosam oloty  faszys
tów  bom barodow ały  następn ie  Sa
gonte, zrzucając 50 bom b. Jed n a  boni 
ba spadła na francusk i statek  han' 
dlow y „P ra d o 11. E sk ad ry  rządow e o' 
strzeliw ały  n ieprzy jacielsk ie  okręlV> 
tra f ia jąc  jeden z k rążow ników , przy
puszczalnie „A lm iran te C arveras ■ 
Na innych  fro n tach  nic nowego.

Więzień
wyskoczył

z pociągu
Z pociągu osobowego P oznańO si 

rów  w yskoczył m iędzy stacjam i koło’ 
Ja ro c in a  w*ęzień F eliks W ilczak, 1*' 
czący la t 30, stały  m ieszkaniec Jaro ' 
cina. Przew oziła go do Ja ro c in a  z P°' 
znan ia  eskorta  policyjna. W ilczak k£ 
rzysta jąc  z chw ili nieuw agi eskorty 
w yskoczył z pociągu, ale rozbił sobifc 
przy  tym  czaszkę i zabił się na miej’ 
scu.

CZYTELNICY!

E j Nie zaniedbujcie obowiązki 

| regularnego opłacania p 1 e" 

j num -raty za

KRAKOWSKI
K U R I E R

WIECZORNY,
jedyny n.eżaleźny dz eitn'^ 

demokratyczny, który 

kompromisowo walczy 0 

rządną i sprawiedliwą P o ls ^

LPt.LOSZKNIAi Rozmiar itroay druku: Wysokość 410 m/m szerokość u m  r . a • • • • «  ..»<!•••«•• •* u - jeti»>a> lain ir .tron* dzieli su as l U loj
Caay ajlos.e li w złotyeh: t itro u . *  I łam ie za t m/m  zł 1.26. Tekil II— VII rtraay ał I.—. E l lakilem  ■! I  M  ■ sk rsl— ,  sa I m /m «  t łam.* zł 0.76 Nekrologi w tek ic led ofl*  
a /is  w t laasU zł 19 2 laaaaah al 69.— Ogłoiaeula drobne za iłowo 6 11 Ala p*s»sik«j*ay«b praar •  trabaeah u  stawa * 66 Uatr, moalalue aa iłow o w droDuyeL (ł 0.!»

N a i m a t r ) i t r  o g t o u e i U  Ą r n h w  ’*• * ' •  **•* **• •*

U r u k e r u i i  „ M o n o p o l1*, K r a k ó w , ul. N a G ród k u  /»s ■/, .ma-Aaiaiu| * a f k i u i t ;  4 i | i i l  Combaz.


